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Nauka a polityka.
(W ip ra w is  p ra ł. ^ s k e n a itg o ) .

Kraków, 23 lwiego.
Prasę diii ostatnich obiegły dwie krótkie wla 

Óomdści, umieszczane przeważnie, jakgdyby 
fcfiifftOchodem, w Cieniu kroniki bieżącej. Se- 
ftat ilfiiwęrsytetu whrśzaWskiegd nie przyjął 
kandydatury prof. Szymona Askenazego na 
katedrę historyi. Nazajutrz prof. Petrażycki 
Członek tegoż senatu złożył godność profesora 
Uniwersytetu Warszawskiego na znali protestu 
przeciw Odrzuceniu nomimicyi prof. Askena­
zego.

Warto le dw a, drobne na pozór, Zdarzenia 
w yd ob yć z m ętów  kroniki aby w  niej n ie zgi­
n ęły  w  zapom nieniu  obok kradzieży p op ełn io ­
nej przez służącą, lub faktu w ykolejen ia  się 
Wozu tram w ajow ego.

Kim i Czerti jest obecnie dla wiedzy a w szeże 
gólnośei dla hisloryozimwstwa polskiego prof. 
Askenazy, wie dzisiaj każdy w Polsce kto ni a 
pretensję do miana przeciętnie wykształcone­
go człowieka. Zna jego imię chyba każdy słu­
chacz uniwersytetu, każdy inteligentniejszy 
gimnazyasiaf. O sławę i znaczenie prof. Aśke- 
itazego nie trzeba liam kruszyć kopii. Historyk 
twórczy o genialnej Wprost Zdolności syntety
etoego ujmowania dziejów, liczony pą i^ i_
Ajomscrim., autor najwybitniejszych, najgtęb 
szych dzieł i monografii i  historyi polskiej o - 
stalniego wieku, liistoryozof pełen inluicyi, 
picrW'szej miftiy stylista, gorący patryola pol­
ski, który naukowość sw ą pogłębił szlaclietnem 
U m iłow aniom  przeszłości J przyszłości Polski. 
Okres Polski porozbiorowej, w szczególności 
epoka napoleońska, epoka, W której polska 
wolna myśl polityczna staczała najrozpaczliw­
sze wysiłki o lepszą przyszłość, jest jego szcze­
gólnie m iniow an ą dom eną.

Słowem — chluba wiedzy polskiej w jej naj 
czystszem  znaczeniu. Jedną tylko ma „wadę" 
p. Askenazy: urodził się z ojca Żyda i matlci 
Żydów ki i nie skaził swego charakteru porzu­
ceniem wyznania mo^żeszowego. Niema w Pol­
sce chyba nikogo, rne wyłączając panów No- 
wacZyńskiego, N iem ojew skiego i X. Lutosław­
skiego, któryby pomawiał lub podejrzewał p. 
Askenazego o taką zbrodnię jak przyznawanie 
Się do narodu żydowskiego, do syonizmu łub 
tym podobnych grzechów pierworodnych. O 1- 
łe nam wiadomo, pan Askenazy nie jest także 
— socyaiistą.

Nie znamy przebiegu dyskusji, która jwprżc 
dziła ucłwatę senatu; trudno nam dlatego coś* 
kolwiek o niej powiedzieć. Uchwala jednak 
mówi za siebie i zdaje się nic ulegać wątpli­
wości, że to właśnie wyznanie p. Askenazego 
rozstrzygnęło o uchwale Senatu, złożonego w, 
większości X narodowych demokratów. Ho te­
go stopnia bielmo szowinizmu i zdziczenia p*r 
lyjnegó Zasłoniło wztok, zatruło duszę nauko­
wych reprezentantów tej parlyi, że nie umieją 
już inaczej czuć, myśleć i działać, jak tylko 
kategoryami partyjno-pol ilycznemi.
) GdybyZ to przynajmniej wśród Współczes­
nych historyków PołSfci roiło się od wielkości 
dorównywujęcych. lub zbliżonych do miary p. 
Askenazego! Afcżnaby Wtedy zrozumieć, że i 
pośród równych j*;edżą kompetentów prof.
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Mi\m M a  i  p i  i i i  s i i i  HfeuNBNl
Biuro Reutera Ćtonosi poci datą 13 hm.: 
Francuski prezydent ministrów Millerami 

nadesłał p. Ńaciionowi Sokołowi, ’ jako repre­
zentantowi crganiżaeyi syonistyezncj naslępu- 
jąc.ą pisemną deklarację:

„Przyjąłem do wiadomości zawiadomienie, 
doięczone mi dnia 9. b. ni. w sprawie propo­
zycji syonislycznyeh w sprawie utworzenia 
żjdowekiej siedziby narodowej w Palestynie.

Nic ńftleźy Wątpić, iż sprawia mi przyje­
mność zapewnić Was, że rząd francuski jest 
zainteresowany w tworzeniu takiej siedziby

narodowej w kraju, z którego rasa Wasza po. 
chodzi, a  która jest tak bogatą w &Uy życiowi 
i duchowe zdolności.

Wszystko, co mość być uskulećzhióhe w ce­
lu zrealizowania siedziby narotóoWcj dla ży< 
dów — przy uwzględnieniu słusznych praw 
i interesów ludności, różniącej się pochodź*-, 
piem i wyznaniem, a mieszkającej na blizkim 
Wschodzie — może z pewnością liczyć na peł­
ne poparcie Francji. ......v<

, . . ‘ Pódpiściny: Mlllefflnłl.

Leon Bourgeois o Lidze narodów.
Paryż 20 lutego. PAT. Kavas. W liście wysła- j mającej na celu rozstrzyganie, doniosłych próbie- 

fiym do przedstawicieli prasy angielskiej Leon matów. List końćzy się wyrażeniem nadżiei, żt 
Bourgeois Zamacza, że Stany Zjednoczone zrozu- I Ameryka Zajmie W LidZe naloddW, nideżae jej 
nneją, iż nić mogą pozostać ofccemi organizaCyi | miejsce.

S p r a w o z d a n i e  H i l t e r a s i d a
Lyon 22. lutego PAT. Radio krakowskie. Przed 

koinisyą dla spraw zagranicznych z lo iy ł Millerami 
sprawozdanie Z obrad konferencyi londyńskiej, 

.oznaczył ta.- i : Odmowa Niemiec wydania win 
ńych, WbfeW przepisom traktatu pokojowego, na­
kazała koalicyi przed»ięv/r.ięcia środków ostroż 
ności. Również odmowa dostarczenia Wągla po-

ciągnęłaby za sobą odpowiednią decyzyę. Nastą* 
pnie Wskazał prezydent Rady poWcfdy, fila któryct 
Francya oświadczyła się Za utrżymanidm Turków 
w  KoństantynOpoW i w  niektórych sferach Azyf 
mniejszej. W szystkie oświaaczCma bliłlerarit^ 
przyjęła komisya jednogłośnie.

Podział niemieckiej floty handlowej.
Lyon. PAT. Radio krakowskie. Sekretarz 

marynarki handlowej Bagnoli wyjedrie razem 
7. Millerandem do Londynu, ażeby v/ziąć udzia! |

wr obradach międzynarodowej komisy] dla pń'' 
działu niemiedtlćj floty; luińalowij między 
pUństW a sprzymierzono.- '

a s aa sB aasB aasB ag  i bb i i .vŁ iriniavr.j ^wKła
Askenazy padł ofiarą atawistycznego piętna 
żydowskiego — bez szkody dla nauki polskiej, 
bez ujmy dla poziomu warszawskiej almae 
maliis, zaiste nie ubfiliijąeej obecnie w Uczo­
nych, choćby średniej miary. Ale wypadek ten 
nie zachodzi. Nic walor naukowy, leGZ ciasny 
horyzont partyjny zwyciężył.

Podnosimy glos w tej sprawie nie dlatego, 
by bronić p. Askenazego, z którym nas polity­
cznie nic nie łączy, a dzieli cala przepaść roz­
wierająca się między nami a ideą asymilacyi, 
lecz jedynie z szacunku dla tych walorów na­
uki, które wciela w tym konkretnym wypadku 
p. Askenazy i dlatego, by wskazać na to bru­
talne wsteeznietwo, przejawiające się niestety: 
nietylko na uniwersytecie warszawskim, lecz 
także w Londynie i w Berlinie, jak wykazał 
wypadek z prof. Einateineui.

Znalazł się Jednak eżłowłełf, który uratował 
honor wi<?dzy polskiej. I nie jest to przypadek 
że uczynił to właśnie uczony tej miary co prof. 
Petrażyeki. Jeden z niewielu prawników pols­
kich, sławy europejskiej, Uczony w calem te­
go słowa znaczeniu, żyjący tylko wiedzą swą t 
dla wiedzy, zdała od pobojowiska walk par- 
tyjliyeh, znalazł tyle chlubnej odwagi i samo­
dzielności duchowej, by przeciwstawić się prze 
możnej lawinie zacłetrzewtenia politycznego,

* y

którć nic śmie i nic powór.nO przenosić śwycL' 
łiiiiizmatów W dziedzinę wiedzy i ramki. Prot 
Polrażycbi postawił się czynem tm y m  ponad 
eal.ą falangą pożałowania- godnyóh iwych ko­
legów i spełnił szczytną rolę latatffifi iborskiejr 
rozjaśniającej Wzburzone morze — nienawiść? 
rasowej. Protestem swjrM podtrzymał w trar 
wiarę w istnienie łudzi szlachetnych, dumni 
strzegących sztandaru nauki i Wićdzy.

Tembardaiej należy mu się uznanie, fle ż t 
ostatnie lala, które tak strasznie zatruły żyeif 
między narodami, nie wykazały, za wjTjątkien 
Romain-Rolanda, wiele takich - jednostek.- 

Czyn senatu warszawskiego niedźwiedzią 
przysługę wyświadczył nauce polskiej, skała? 
czyste nurty wiedzy wogółe; prdtest prof. Pe- 
trsźyckiego jest tej przysługi, ehlubncm, szczy 
tfieril przeciwstawieniem, Jest męskiem oskar­
żeniem tych, którzy naukę ściągają z jej wy­
sokiego piedestału Lw, brudne niziny partyjnej 
polityki. a  A  >

Większość Jjjozao pobjkiej f l i f c f f ^  a lM , 
przyłączyła się do protestu prof. PetrftżyckiegO 
wbrew/głosom endeków, chadeków i konserwa 
ty stów. Móże to jeat Wskaźnikiem, że dorastaj 
jąca generacya polskiej tateHgeneyi więcej o» 
każfe posranowanla dla wiedzy, niż obecny. se«- 
nat uai.wwr»jltftni -
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Dehla/rcira
Kraków, dnia 21 lultgo 1S20.

(ros.) Ostatnia wiadomość podana ,pricz 
Biuro Reutera przyniosła nadzwyczajucj wagi 
.wiadomość polityczny: deklaracją premiera 
francuskiego, złożony imieniem rządu francu­
skiego w sprawie utworzeń ki siedziby narodo­
wej dla Żydów w Palestynie. "Wi-adomoló la 
jest tein przyjemniejsza, ileże FrańĆja zac-łio- 
.wywala się do łyd chlodjio wobec żądań żydów 
skicli odnośnie, do Paiesiyny, Przez pewien 
czas zdawało się. nawet, iż in terna  francuzkic 
na wschodzie kolidują z interesami żydowskie­
mu i angielskimi. J e l f i e  świeżo leży nam 
w pamięci konflikt angiełsko-franeuski na 
tle mandatu nad Palestyną. Jmperyniizm fran­
cuski za rządów Clemerlsccaua znplątalRię w 
szereg intryg i sporów lak w Syryi, Sic i w P a ­
lestynie. Rząd Cietnenseeakta uprawia! w swej 
zachłanności imperyalislycznej lojną. i jawną 
propagandę wśród Araków przeciw Anglii i 
Żydom. Postępowanie to wywołało u społe­

czeństwa żydowskiego przekonanie, iż w na­
rodzie francuskim, który ongiś głosił owe Wiel­
kie hasła wolności, równość? i braterstwa, m a­
my wrogów odrodzenia narodowego. Prasa 
Erancuzka niejednokrotnie ostro występowała 
■przeciw aspiracyom żydowskim, społeczeństwo 
francuzkie było wobec naszych żądań — jeśli 
nie wrogie — to w najlepszym razie obojętne. 
Niejednokrotnie też nie mogliśmy sobie wytłu­
maczyć, dlaczego ów naród, przodujący i?i- 

| nym v. ruchach wolnościowych, który nieje­
dnokrotnie walczył i krew przelewał za wol­
ność innych, wobec nas Żydów, dźwigających 
się po 2-tysięcznej tułaczce dc lepszego jutra, 
zachowuje się tale chłodno. Przyczyną tego 
stosunku był nieokiełzany imperyaiizm poli­
tyki Clemenscea‘ua.

Ze zmianą gabinetu', zmienił się również sy- 
śtem rządów we Francyi. Przypomniano sobie 
nareszcie, że walczono i tyle ofiar poniesiono 
po to, aby zapanował na świecie pokój i spra­
wiedliwość, sprawiedliwość wobec wszystkich, 
a także wobec Żydów. Po upojeniu zwycio- 
żkiem nadszedł wreszcie okres wytrzeźwieniu. 
Francya zdaje sobie sprawę z tego, iż wszyst­
kie narody, choćby na jurniejsze, muszą otrzy­
mać w całej pełni to, co im się słusznie należy.

Dawne i szczere sympatye narodu angiel­
skiego wobec Żydów zrodziły przed przeszło 2 
iaty deklaracyę Bałfoura, dzięki której żądania 

1 i  pragnienia żydowskie odnośnie do Palestyny 
; [Weszły na całkiem nowe tory, obecna zmiana 

kursu politycznego we Francyi zrodziła .znów 
deklaracyę premiera Miiłeranda z 9. lutego ł>r. 
Zyskaliśmy, w ten sposób potężnego sprzymie­
rzeńca w chwili lak bardzo dla nas ważnej, 
jgdy losy Palestyny mają zostać definitywnie 
rozstrzygnięte.;

Z olbrzymią radością witamy więc ta nową 
deklaracyę, potwierdzającą nasze nieprzedaw­
nione prawa do naszej utęsknionej ojczyzny— 
Palestyny i wadzimy w tern symboliczny znak, 
iż realizaeya naszych marzeń i ideałów jest 
bardzo blizka.

jsass. - N O W Y  D Z I E I K

M
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Warszawa. PAT. Dnia 20 lutego hr. Naczel­
nik państwa przyjął na audyencyi dełegatyę 
polskiego stronnictwa ludowego „Wyzwole- 
3iie“. Delcgacya miała na celu osiągnięcie na j­
bardziej miarodajnych i bezpośrednich itifor- 
rnacyi o stanie polityki polskiej na Wschodzie 
i o widokaćh pokoju. Przy zakończeniu audy­
encyi pos. Stolarski przedłożył Naczelnikowi 
męmoryał w sprawie ciężkiej doli ludu wiej - 
skiego na kresach, wschodnich, zwłaszcza W i­
leńszczyźnie, gdzie niedemokratyczne czynni­
ki adnilnistacyi stają się powodem wielkiego 
rozgoryczenia ludności. Naczelnik państwa 
przyrzekł sprawę rozpatrzeć i udzielić posłu­
chania bezpośredniego przedstawicieli organi­
zacji lądowych „ Odrodzenie'' we 'Wileńszczy­
źnie, delegowanym przez kongres ludowy we 
Wilnie 15 hm. W  delegacji „Wyzwolenia' 
brali udział Thugutowcy.

oolsko-rosy, jskee.

Przyjście u prei. Dodinneia.
Lyon. PAT. Radio kranów sicie. W pałacu 

elizejskim odbyło się we czwartek po południu 
uroczyste przyjęcie przez Deschaneia członków 
ciała dyplomatycznego. Obecny był również 
pełnomocnik rządu niemieckiego Mayer. Naj: 
starszy z członków ciała dyplomatycznego 
powitał prezydenta remiblikń poczem nastąpi­
ło przedstawienie poszczególnych ambasado­
rów i posłó w.;

Jarmark w Leonie;
Lyon. PAT.: Radio warszawskie. 'JNfmaik, 

który ma być otwarły z dniem 1. marca w Ly ­
onie, będzie imponującą manifestacyą jedno­
ści naród >w łacińskich. Wszystkie państwa 
łacińskie Europy i Ameryki przyszłą swych 
urzędowych przedsJftssŁicidL

Wiedeń 21 bitego (Tclef. L.). Z kół dyplomaty- 
c.-i-yeh dowiadujemy się, że odpowiedź polska na 
projekt pokojowy bolszewików jeszcze nie gotowa 
gdyż w  decydujących sferach nie ma narazie je­
dnolitości co do granic wschodnich. Piłsudski i 
polscy socjaliści uważają front obecnie utrzymany 
przez bolszewików za "  rauice aspiraeyi państwa 
polskiego z toni, żc Polska otrzyma mandat z .ra ­
mienia Ligi narodów nad koleją Proskurów-Wap- 
niarka-Odessn, gdyż musi mieć przystęp do mo- 

I rza Cza? nogo. Aby zaś Polskę uchronić przed e- 
| wcnluahiyfri nirbezpieczańslwcm rosyjskicm, pro- 
I poauje PiIsuć.ski 'Svyniuszcriie na sowietach uzna- 
j r ń a  rcjuikiiki urmuir.kicj, w  ,sUlad której miałyby 
i wejść gubernia leżące na prawym brzegu Dniepru 
i gubernia Połiawska i cześć guberni Jckateryno ■ 
[ sh M k hii. Kijów ma być stolicą togo państwa, ści- 
j śle związanego z Polską. Reszla -ukraińskich kra- 
jjów ma być rckompciizatą dla Polski za wywnl- 
jczenie uznania nicpadlcgiej Ukrainy przez liolsze- 
; wików. Tę myśl ..-Piłsudskiego popiera, minister 
i Wojciechowski, publicysta 'Wasilewski; P ' P. S. 
i cz. źć ludowców. Rząd z Śkifskim  na czele o- 
świadczają się za bislorycznemi granicami Polski 

j z r. 1772 i uWażają całą Ukrainę; położoną po pra- 
I wej stronic Dniepru za p r o w m ię  polską. To sta- 
j n ocisk o  podziela większość Sejmu. Socjaliści- zaś 
i dawnej Kongresówki domagają się flstalenia gra­
nic etnograficznych między Polską a Ukrainą. 
Najhardziej interesującym momentem w tym, spo­
rze o granice wschodnie jest to, że tenżeń/jowo- 
dowal różnice zdań wśród zastępców i; M l cyi w  
"Warszawie. Z wyjątkiem ambasadora francuskie­
go, któryby się nic sprzeciwił, gdyby granice Pol­
ski sięgały nawet do morza Kaspijskiego — to 
przedstawiciele Ameryki i Anglii oświadczyli w y ­
raźnie, że granice na wschodzie nie mogą być 
ustanowione kosztem innych narodowości.

Effiisaa^&sza bo2szewików.
Praga. PAT. „Czeskie Słowo" donosi z Ki­

jowa, że międzynarodowa kancełarya agita­
cyjna bolszewików, wysłała w. ostatnich cza­
sach specjalnych emisaryuszy do tych części 
państw Europy środkowej i wschodniej, w któ 
rych ma się przeprowadzić plebiscyt. Emisa- 
ryusze bolszewiccy m ają obowiązek szerzenia 
komunistycznej propagandy w szeregach koa- 
licyjnych, przybyłych do obsadzenia obszarów 
plebiscytowych. Kancełarya bolszewicka zao­
patrywała cmisaryuszy w olbrzymią ilość 
odezw i broszur zredagowanych we wszystkich 
europejskich językach, Rząd sowiecki jest 
przekonany, że - agilacya wśród oddziałów 
wojsk koalicyjnych na obszarach plebiscyto­
wych zapoczątkuje wielką propagandę bolsze­
wicką w krajach Europy, zachodniej.

Kfictska bolszewików.
Paryż. PAT. Radio makowskie. Z Tokio 

donoszą: Bolszewicy począwszy od dnia 25 
stycznia zaczęli opuszczać Irkuck wobec wino-1 
wienia ofenzywy armii rządu omskiego, dowo­
dzonej przez jenerała Battela. Oczekiwane jest 
zawiadomienie urzędowe o ponownem zajęciu 
Irkjicka grzez tę aupife ' -

Z^brata Sajmu.
Warszawa. 20 lutego (PAT.)’ Po oSczytanhl

interpelacji przystąpiono do 3 'czytania usta* 
wy w sprawie zmiany ustawy o obrocie zieA 
mioplodami.

Ustaw/ę przyjęto w 3 czytaniu 150 głosami 
przeciw 79.

Przyjęto rezolueyę Witosa z poprawką, próa 
ponowaną przez komisyę oraz rezclucyę Hercg'
0 jtdnolitym wypieku chleba. :

Następnie przystąpiono do sprawy przyznam
nia osobom wojskowym nadzwyczajnego do-* i 
datku drożyżnianego. Sprawozdawca komisy! 
p. Małyszak wnosi: Podnosi się płace oficerowi
1 urzędników wojskowych o 100 proc., na żo-c 
nę 400 pik., na każde dziecko 100 mk„ — Żo-t 
nom oficerów, które są urzędniczkami pań- 
stwowem dodatku się nie przyznaje. Podofk 
ceróm zawodowym podwyższa się płace do' 
wysokości żołdu miesięcznego, zwiększonegł 
dodatkiem sejmowym. Szeregowcom podwyż 1 
sza się żołd w wysokości dodatku sejmowegl 1 
według (ustawy z 12 czerwca 1919. Na wypa­
dek konieczności prowadzenia podwójnego do­
mu przyznaje się oficerom, pełniącym służbę 
na froncie, na mieszkanie dla ich rodzin 200 
marek miesięcznie, podoficerom zaś lOO mk.

Minister wojny Leśniewski proponuje zmia­
nę art. II.: Osoby wojskowa, o ile ich żony, 
jako pracowniczki państwowe pobierają upo-c 
sażc-nie ze skarbu państwa, nie otrzymają do-* 
datku na żonę, wynikającego z tej ustawy,

W glosowaniu przyjęto ustawę w brzmieniu 
komisyi czytaniu. Na wniosek referenta
przyjęto u sławę w 3 czytaniu wraz z rezolu - 
cyami większości-

Po przemówieniu referenta Suligowskiogo 
przyjęto następnie w 2 i 3 czytaniu ustawię o 
karach za przekroczenie przepisów-, dotyczą­
cych powszechnej służb;; wojskowej.

Bez dyskusji przyjęło w 2 i 3, czytaniu usta-’ 
wę co do zmian akt. IX ustawy z 10 m aja 1919 
r. o u sinieniu i oszacowaniu świadczeń i strat 
wojennych.

Po krótkiej dyskusji, w której zabierali glo* 
Harlglas, Suligowski i Weinziclier, Izba przy­
jęła ustawy o przyznaniu pożyczek komunal­
nych miastom, przyjętym przez państwo pol­
skie do republiki.

Następne posiedzenie odbędzie sio we- wto­
rek.

Gbredy konstytu­
cyjno*.

•Warszawa 21 lutego. PAT. Komisya konstyhi- 
cyjna obradowała w ciągu dalszyęi nad roż4 pa­
lem władzy wykonawczej i wyborem prezydenta 
Rzpltej. Wyboru nrezydenta Rzpltej dokonuje Sejm 
i Senat wedle uchwały, powziętej na zebraniu po- 
przedniem. Uchwalono, iż prezydent Rjpltęj ob«- 
wiązany jest zv/olać Sejm i Senat dla dokonania 
wyboru w  ostatnim kwartale siedmiolecia. Arty­
kuł przewidujący zastępstwo prezydenta Rżpltei W 
razie niem ożliwości sprawowania urzędu ‘ub jogo 
opróżnienia, odesłano do subkomisyi. Dniej przy­
jęto postanowienie, że prezydentem Rzpltej może 
być wybrany każdy obywatel państwa, . liczący 
lat 40 1 będący Polakiem katolikiem. Przeciw po­
stanowieniu rozszerzającemu kwalifikację na w y­
znanie religijne, głosow ali ludowcy i narodowy 
związek robotniczy. Prezydent Rzpltej sprawuje 
władzę przez odpowiedzialnych ministrów. Każdy 
akt rządowy wymaga do swej ważności podpisu 
prezydenta ministrów i  w łaściw ego ministra. Art. 
20 o prawie wydawania dokumentów przez prezy­
denta Rzpltej odesłano do subkomisyi. Przyjęto 
postanowienie, iż prezydent Rzpltej mianuje i ob­
wołuje prezydenta ministrów, zaś na wniosek mi­
nistrów obsadza urzędy cyw ilne i wojskowe, zń-» 
strzeżone dla niego w  ustawie.

Stre!l: robotników kolei 
czesko-sło wackich.

Praga. PAT, „Czesi ie słowo" donosi, że 
wczofaj rano 3 tysiące robotników w warszta­
tach czesko-rłowackicli kolei państwowych1 
rozpoczęło strajk na tle żądań finansowych i 
aprowizacyjnych.
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I  tai m aasłsiłe r a p t  h mMi
Podczas układów pokojowych pełnomocni 

fy  francuscy ciągle oponowali 14 punktom 
(Wilsona. Ostatnie układy toczyły się w biurze 
ministerstwa spraw zagranicznych 3 listopada 
1918. W  dniach poprzedzających lą datę usta­
lili naczelnicy rządów: francuskiego, angiels­
kiego, włoskiego, delegat amerykański House, 
1 ieii główni współpracownicy, zebrani w W er­
salu razem z marszałkiem Fcwheiu, wojsko­
we warunki zawieszenia broni. Naczelnicy rzą 
dów normowali właśnie po raz ostatni nad tę 
sprawą.

Uoyd Georgc zwracając się do pułk. House 
oświadcza: Jeśli dobrze rozumiemy myśl W il­
sona. to układ o zawieszeniu broni, który rząd 
amerykański ma zawrzeć wraz z nami z Niem 
cami zawisłym jest od tego, by rzędy państw 
sprzymierzonych przyjęły przedtem zasady i 
warunki pokojowe określone przez prezydenta 
Wilsona dnia 8 stycznia 1918, czyli krótko mó 
więc, musielibyśmy się zgodzić na jego 11 
punktów.

Pułkownik IIousc odpowiada, że tak się la 
rzecz ma.

Clemenceau wpada; ,.A! to te 14 punktów! 
jeszcze ich nawet nie czytałem. Chciałbym, by 
mnie z nimi zaznajomiono".

Zaczyna się czytanie 14 punktów.
Po pierwsze; Konwencje pokojowe maję być 

wszystkim znane, m aję być przygotowane w 
jasny dzień a poza niemi nie śmią istnieć ża­
dne specjalne układy jakiegokolwiek rodzaju 
miedzy narodami, lecz tylko dyplonipcya, któ­
ra działać będzie jawnie w obliczu ceuego 
świata.

Clemenceau woła: ,,To właśnie jest nie do 
przyjęcia! Nie można układać się na miejscu 
pubticznem i(d.‘ .

Balfour wyjaśnia, że nie rozchodzi się cał­
kiem o to, by dzień po dniu wy łuszcząc i wy­
jaśniać szczegóły układów. Tylko cel i rezul­
taty układów winny być opublikowane. Zresz­
tą  jest to sprawa wykonania praktycznego, 
która obchodzi sekretarzy.

— Zaczem wszystkie moje sprzeciwy upada 
ją — konkluduje premier gabinetu francuskie-

R ozpoczyna się na now o ezylam e.
Drugi punkt dotyczący wolności mórz, któ­

ra lak w czasie wojny jak i w czasie pokoju nic
i i i i

LEOPOLD KOMPERT.

O dziadku.
(W f»fel sposób slq żeniono.)

W łaściwie powinna ta część mulego, ale praw­
dziwego opowiadania inaczej się nazywać; bo spi 
śujno je, czuję pewnego rodzaju niepokój sumie 
nia. W łaściwie powinienbym nazwać je: „Małżeń 
siw o za głowę ryby“ — coby uprzejmemu czytel­
nikowi zaraz dało pewne pojęcie o tem, co go 
przy końcu czeka, jak to każdy odpowiedni tytuł 
Czynić winien. Powodując się jednak uczuciem, 
które w  tej chwili prócz mnie trudno kłoś zrozu­
mie, pozostawiam powyższy tytuł; musi pozpstać, 
podkreślam to z uporem. Nic mógłbym opowie­
dzieć tego małego, prawdziwego zdarzenia, gdy­
bym nie wiedział, jak mój dziadek się ożenił.

Nie! nie! nie zachodźcie łzami oczy, i ty, ręko, 
nie drżyj, kiedy się staracie uprzytomnić mi u- 
przf-jmą postać świetlaną z lat dziecinnych, oży­
w ić rysy ojca mojej matki, które już trzydzieści 
łat spoczywają w  grobie. Zdaje mi się, żo promie­
nie słońca igrają ze mną, nasuwa mi się w spo­
mnienie, jpkgdybym podczas pisania szedł przez 
ełeje kwitnących w isieć; lekki wiaterek je poru­
sza, bladp-rótowe kwiaty chwieją się i tańczą na­
około mnie; zdaje mi się, że nie istnieje w  św ię­
cie nie piękniejszego, wszelki ból i w szelkie w spo­
mnienia ośnieżyło wiosenne kwiecie, aby je uczy­
nić niewidoczne. Ale dość na tern! Wesołe, jak to 
opowiadanie, niechaj będzie moja usposobienie, to­
warzyszą mi w  dalszym ciągu, a jeśli jeden z tych 
kwiatów wiśniowych dostanie się do duszy u 
przejmego czytelnika i przylgnie tam na chwilę, 
uważać to będ» za uznanie, jakiego się nawet nie

V O W Y D Z I E N NT t  K

powinna doznać ograniczeń, wywołuje n  slro 
ny Lloyda George a iormalne zastrzeżenia: 

„Niemcy też używali dla swych celów zwro­
tu o wolności mórz, dlatego my, angażując się 
w tym kierunku, musimy przedtem wiedzieć, 
czego się od nas żąda'*- 

Ale już punkt trzeci mimo, żo jest ImrdKO 
ważny, bo pozbawia państwa podpisujące tra ­
ktat prawa zawierania umów handlowych, zo­
staje przyjętym tak, jakby szło o nadanie zwy­
kłego lislti na poczlę. Dopiero przy czytaniu 
punktów 7, 8 i i i, w których mowa o wyna­
grodzeniu szkód przez Niemców, słychać no­
we zastrzeżenia. Niemcy maj* njetylko odbu­
dować prowineye, które m ają ewakuować, ale 
maję nadto wynagrodzić szkody poniesiono 
przez ludność cywilną. Przyszły statut kolonii 
rozbrojenie, nie wywołują żadnych uwag, 

Clemenceau zwraca się nagle do pułkownika 
House:

„Co się ma stać na wypadek, gdybyśmy od­
rzucili tc 14 punktów' ?

Reprezentant Ameryki odpowiada:
„Prezydent uważałby za ukończone układy, 

klórc wszczął z aliantami w sprawia zawie­
szenia l>roiii“.

„Czy wówczas uważałby również — zapytu­
je Clemenceau — za uKÓńczone układy, które 
wszczął z Niemcami z końcem października? ‘ 

„Nie mogę iego stanowczo potwierdzić."
To był moment decydujący. Clemenceau o 

świadczył uroczyście:
„Przyjęte!"
Lloyd George koryguje natychmiast tą na­

glą decyzyę:
„Zastrzegamy.sobie prawo poczynienia for­

malnych zastrzeżeń w sprawie wolności mórz 
i co do wynagrodzenia szkód..."

14 punktów Wilsona było przyjętych.
Wedle przedstawienia „L  Eeho de Paris *,

   -O ——

Min. Churchill o łyd, 
»S«dzibl« narodowa).

Londyn, W  „Husie. Sunday Herald" zamie­
ścił angielski minister wojny Churchill arty­
kuł na temat „Żydzi a bolszewizm".

Autor odróżnia trzy kalegoiyc Żydów: 1) Ży 
dów pragnących pozostać w krajach które za­
mieszkują, 2) Żydów międzynarodowych ko­
munistów i 8) Żydów syonistów.

Żydzi drugiej kategoryi grają w ielką rolę w  
ruchu bolszew ickim .

spodziewam. Innej podzięki zresztą nic pragnę.
W jaki sposób się dawniej żenionol Uprzejmy 

czytelnik zrozumie zaraz, że tu mowa o przeszło­
ści dawno minionej. Bo kiedy mój dziadek za­
mknął powieki do wiecznego snu, liczył ośmdzie- 
siąt ośm lat, a na „kircholc" spoczywa już trzy­
dzieści lat. Jeśli się zliczy oba te czasy razem, 
to nie popełni się pomyłki, przyjmując czas pa­
nowania wielkiej cesarzowej Maryi Teresy, coś 
w kilka lat po pokoju Hubertsburskim, kiody w  
noc piątkową zachciało się mojemu dziadkowi 
porzucić stan kawalerski, pojąć żonę i zułożyć 
rodzinę.

Jak do tego doszło, mam zamiar opowiedzieć.
W pewnej malej gminie północnych Czech pano­

wało od kilku dni w ielkie wzburzenie. Oczoki- 
wano nowego rabina; pewnego dnia wyjechał 
przewodniczący gminy z kilkoma najprzedniejszy­
mi i najstarszymi obywatelami do miasteczka o 
pięć mil odległego, aby przywitać tam tęsknie 
oczekiwanego i towarzyszyć mu z czcią do nowo- 
go miejsca działania. Kiedy przybyli na miejsce, 
nie mogii mimo usilnych starań, mimo pytań i szu­
kać, niczego się dowiedzieć o nowym rabinie. 
W rócili tedy trochę zasmuceui; było to w  piątek 
popołudniu, kiedy czcigodni naczelnicy gminy za­
witali znowu do domowych pieleszy. Na w ieść 
o przykreni zdarzeniu, kiwano boleśnie głowami, 
lecz pocieszano się wkońcu tem, że z pewnością 
by go znaleziono, gdyby list, który mu napisano, 
był doszedł. Co do tego bowiem nie miano żadnej 
pewności.

Tymczasowo młody rabin w  istocie przybył, cho­
ciaż pod inną postacią i w  Innym charakterze jak 
ten, w  jakim się go spodziewano. Prawie równo 
rseśnle ■ trzema r ^ n r m t  powo’"'

t-mii - » m -iri i i wi,,-, ■’

Co się tyozy syomzmu, to wszedł on w nowsi 
stadyum po ogłoszeniu deklaracji wielkobryj  
tyjskiego rządu. Energia prof, Weizmanna* 
poparta zrozumieniem syonizmu przez najpo­
ważniejszych Żydów Wielkiej BryWnii i autoa 
iytetem marszałka lorda Ałienby‘ego — jest 
najlepszą gwaraucyą dla rcalizacyi postulatów, 
syonistyczncga ruchu.

Prawda," że Palestyna jest za mała', by po­
mieścić zdołała cały naród żydowski; prawdą 
jednak jest również, że większość narodu ży-: 
dowskiego pragnie się osiedlić w Palestynie*;

Jeżeli się uda, jak się lego spodziewamy, je­
szcze za życia obecnej generacji, zbudować 
nm  brzegami Jordanu państwo żydowskie podi 
ochroną brytyjskiego imperyum. będzie to a 
każdego punktu widzenia nader szczęśliwej 
zdarzeniem w historyi świata.

Państwo żydowskie w Palestynie leży w iri' 
ternie Wielkiej Brytanii.

Dalej porusza Churchill ataki Trockiego to  
Węizmanna, które uważa za bardzo charokteć 
rystyczne.

Churchill wzywa żydów do wałki „z bolszl 
wicką konspiracyą", Nie wystarczy tu jednak 
tylko bierny opór,

Żydzi muszą w jakiiajsżybszym czasia Sto 
dawać siedzibę narodową w Palestynie. Sito 
dziba la nie powinna być tylko schroniskiem 
dla nieszczęśliwych uchodźców z wschodniej 
Europy.

Centrum narodowe w Palestynie musi być 
symbolem żydowskiej jedności i świątynią ży-* 
dowskiej sławy* v r-f"1

■s *
■ V. O

Z handlu im n i  to­
warem w Warszawie.
W bardzo szeznplych ramach działający £ 

rozporządzający nielicznym personalęm urząd 
obyczajowy zdołał mimo to w ostatnich dniach’ 
uwolnić miasto od kilku szkodników spotecz-' 
nydi, których obecnie posiada Warszawa 
bezprzykładnie wielką liczbę. Między in ­
nymi iunkeyonaryuszc rzeczonego urzędu p- 
Irzymawszy wiadomość o istnieniu w domuf 
przy ul. Emilii Plater potajemnego domu scha­
dzek, do którego wciągane są młode 16 i 17-, 
letnie dziewczęta, nakłaniane następnie do to  
prawiania nierządu, roztoczyli nad tym do-’, 
mem ścisłą obserwacyę, która wkrótce dała 
niezwykle wyniki.

! mi starszyzny i przewodniczącego gminy,, przy* 
był do „uliczki" wysmukły, młody człowiek w , 
sproszonej odzieży, trzymając w  jednią ręce ol- 
Przyuu kij, a w  drugiej małe zawiniątko; pier­
wszego z brzegu malca zapytał się o przytulisko 
gminne, czyli „tlekdysz", gdzie spotkał już więk- 
jtzą ilość wpierw przybyłych gości, a każdy z nich 
chciał korzyslać przy jutrzejszej sobocie z gościn­
ności gminnej. Przywitano spóźnionego „gościa", 
i dano mu wskazówki, do kogo ma się zwrócić, 
aby dostać odpowiedni przekaz na dzisiejszą ko- 
łacyę i jutrzojszy obiad.

W mlodjąp rabinie, jak się o tem przekonamy, 
żyło i śniło coś, co my późniejsi, wprawdzie w  ni- 
nem znaczeniu, nazywaliśmy „romantyczną żyłką". 
Nie wystarczał mu świat codziennych zjawisk, co 
dla Innych było pożądania godne, logo unikał, jesli; 
objawiało mu się w  całej powszodniości. Jego za< 
w szc czynną wyobraźnię musiało ciągle coś pod­
sycać, jesll osiągnięcie celu miało mu sprawić 
przyjemność i zadowolenie; unikał codzienności 
i płytkości, choćby były połączone z największemu 
korzyściami i powabami. On, który ślęcząc nad 
książkami, rozwinął się z dziecka w  dorodnego 
młodzieńca, który od siódmego roku życia czerpał 
z krynicy wiedzy, zwanej talmudem, zaebował całą 
świeżość samostanowienia o sobie, bez którego ży* 
cio wydawałoby mu się płytkie t „zwietrzałe". Na; 
w et x  tej kwesty! pozostał sobie wternytn. i

Mógł być wprowadzonym uroozyśole I z eńłjru 
prEepychem dó nowej gminy, która w  nim czciła  
przyszłego nauczyoieU i przewodnika. Toby w y­
starczyło dumie każdego innego, tylko nie jemu. 
Gzem byty mu zaszczyty i przepych, jeśli Wyobra­
źnia jego nie znalazła w  nich żadnego pokarmu? 

n hyhr ÓTnfi uroccretotet l wv<towno<ć. Mórc

«



Btr. 1

OSasaiJo się, że niejaki 3aQ DyKczak z .za­
rodu piekarz z żoną swą 26-ietnią Heleną u- 
fzgdzili w mieszkaniu swera dom schadzek 
Wciągając do niego pod rozmaitymi oszukań­
czymi pozorami szereg nieletnich dziewcząt.

Niektóre z nich popchnięto w oichlań upad- 
;u, Dyhczakowie polem potajemnie kwatero­
wali je u siebie, nakładając na nie haracz wy- 
loszący od 30 do 50 marek dziennie.

Bywalcami „domkn" byli przeważnie woj­
skowi, którzy przepędzali tam caie noce, ra ­
cząc się obficie trunkami.

Do „domku" wciągane były przeważnie dzie 
wczęta ze sfery pracownic sklepowych.

Po ujawnieniu tego wszystkiego do urzędu 
iglosił się między innymi A. Ł. z zawodu slo- 
tarz, prosząc o jaknajsurowszy wymiar kary 
3la handlarzy, zdeprawowali mu oni bowiem 
iedyną córkę.

Mniej więcej w tym samym czasie funkcy- 
inaryusze urzędu obyczajowego wykryli pota­
jemny dom rozpusty przy ul. Pięknej 1. 4S, 
|dzie niejaka Marya Grabinowa przy pomocy 
>uzyna swego Sergiusza Grabiny z zawodu ka- 
pclusznika — wciągała do siebie najrozmait­
sze kobiety, zmuszając je przemocą do odda­
wania się nierządowi. Przyodziewano je w rno 
3ne stroje, pojono trunkami, a gdy" stawały się 
już mniej powabne, nieomal wpólnago wyrzu­
cano na bruk uliczny.

O zgrozą przejmujących dziejach 17-letniej 
Bronisławy Bł. dowiedział się. tenże urząd oby 
czajowy. Wpadła ona w szpony niejakiego A, 
Przeidzieckiego, który grając rolę narzeczone­
go, uwiódł ją, potem skłonił do nierządu a gdy 
zachorowała, oddał ją do szpitala. Gdy tylko 
zeń wyszła, wziął ją ,,w pacht" — znęcając 
jsię, zmuszał do uprawiania nierządu, zabic- 
rając jej dziennie 200—300 mk.

Gdy usiłowała wyzwolić się ze straszliwych 
,łych szpon, Przeżdziecki wespół z innym obe- 
jcnie poszukiwanym sulenerem Edwardem 
Skarżyńskim omal że jej nożami nie zalduli. 
t We wszystkich przytoczonych wypadkach 
dokonano aresztowania sulenerów — i zarzą­
dzono opróżnienie zajmowanych przez nich ło 
feali — sprawy zaś skierowano do władz pro­
kuratorskich.

N 6  W Y  U M E I ł N f f .

KRONIKA.
Kraków, 22 lutego.

—* Zjazd Związku miast. Dzisiaj rozpoczął obrady
w sali posiedzeń Rady miejskiej Zjazd Związku 
miast małopolskich. Na porządku dziennym znaj

ir1

dują >olniejsze sprawy, dotyczące gospo-

Wm w UiiMi iśiipl i 1i

darła i aprowizacja naszych miast. W obradach 
Zjazdu biorą udział reprezentanci rządu, którzy 
mają sposobność ta drogą przekonać się dokładnie 
o katastrofalnym wprosi stanie aprowizacyi miast 

'Wynik obrad jest doniosły dia najszerszych 
warstw  ludności miejskiej najbardziej w  sprawie 
aprowizacyi zainteresowanej. Zjazd obecny ma o- 
mówić sposoby rozwiązania tej niecierpiącej 
zwłoki kwestyi.

Równocześnie odbywa się w  sali Rady miasta 
Krakowa Zjazd burmistrzów miast Małopolski dla 
omówienia bieżących spraw gminnych. Posiedze­
nia odbywają się od 10 do 2 przedpołudniem i od 
4 do 8 popołudniu.

Sprawca podwyżek tytoniu i papierosów Sec- 
iiger ustępuje. Piszą nam z W arszawy, że były 
dyrektor fabryki tytoniu, obecnie dyrektor mono­
polu, Karol Seeliger, ustępuje, gdyż okazało się, 
że nie nadaje się na to stanowisko, albowiem ty­
toń w  drodze prywatnej sprowadzony jest o w ieie 
tańszy, aniżeli przez monopol.

Seeliger jest tym, który ostatnio znowu paskar­
ską wprost podwyżką tytoniu, dał się nam we 
znaki. t

— W Kollegium wykładów naukowych (rynek 
gł. A—B, L. 39), odbędą się następujące wykłady: 
w  poniedziałek, 23 b. m. o godz. 5 popoł. art. dram. 
St. Wysocka: Wieczór ballad, zaś o godz. 7 wiecz. 
red. Emil Hacker: Mickiewicz jako polityk i dzien­
nikarz; w e wtorek 24 b. m. próf. Dr. Józef Flach: 
Nowi bogacze — nowi biedacy; we czwartek 2G 
b. m. prof. Dr. Maryan SzyjkoWski: Arcydzieła 
literatury światowej (epos oryenialny) z rec. art. 
dram. Jadwigi Korwin; w  sobotę 27 b. m. prof. 
Dr. Józef Reiss: Robert Schumann (z iliuslr. muz.). 
Pocz. o godz. 7 wiecz.

— Z teatru „Bagatela". Komedyn Friedmanna 
i Koltowa „Wuj Bernard", która tak ogólnie się 
podobała, powtórzona będzie dzisiaj, poczem p o­
wróci na repertuar w  poniedziałek. W niedzielę 
wieczorem powtórzoną będzie „Twarz i maska" 
Chiarcllego.

— Poranek o muzyce rosyjskiej z Ignacym By-
gasem odbędzie się w niedzielę 1 marca w  sali 
Tow. lekarskiego. Bilety są już do nabycia u J. 
Rudnickiego, Linia A—B.

Aleksandra Szafrańska, znakomita śpiewaczka 
operowa wystąpi u nas z jedynym wieczorem p ie­
śni w  sobotę, dnia G marca br. w  sali „Sokoła". 
Bilety są już do nabycia u Rudnickiego, linia A-B.

— Korowód Maryonctck z uciesznym tekstem 
Korona i figurynkami art. mak Fromowiczównej 
jeszcze raz okaże swą figlarną żywotność we w to­
rek 24 lutego w  Sali lekarskiej o godz. 10 wiecz

Najznamienitsze osobistości naszego 
sportrefowane karykaturalnie rymem i  
przesuną się Wśród wesołych podrygów tet zno-’ 
muzycznych przez scenkę teatrzyku maryonetefev 
Tekst swywolnych piosenek wykonają z w łaściw y  
sobie werwą pp. art. teatr Berski i Minowicz.

Ze względu na spóźniony druk zaproszeń, wszy* 
scy zgłoszeni w najbliższym czasie dopiero otrzy­
mają zaproszenia. Dalsze zaproszenia wydają ppt, 
Dr. Kornreich, ul. Berka Joselowicza 16 i  1 ust- 
bader, ul. Koletek 4. 5

— Kursa techniczne w  Krakowie. Kilkakrotnie 
na tem miejscu zwracaliśmy uwagę na koniecz­
ność przewarstwowienia społeczeństwa żydów* 
skiego tak dla golusu, jak i dia Palestyny. W u*, 
znaniu tej konieczności założył Komitet techników! 
przy organizacyi syonistycznej jeszcze zeszłego  
roku kursa budowlane dla zawodu murarskiego, 
ciesielskiego, kamieniarskiego, drogomistrzów  
i elektrotechników. Kursa powyższe istniały przez 
lato ubiegłego roku i wykształciły szereg m ło­
dych Żydów praktycznie i teoretycznie w e wspo­
mnianych zawodach budowlanych, a zwłaszcza W 
zawodzie elektrotechnicznym. Komitet techników, 
zachęcony wynikami pierwszego kursu, postano­
w ił w  jesieni ubiegłego roku założyć drugi kurs 
dla wspomnianych zawodów budowlanych, jednak 
wskutek małego zainteresowania ogółu młodzieży 
krakowskiej, w eszły w  życie tylko kursa elektro­
techniczne i ciesielskie. Kursa te kończą się w; 
bieżącym miesiącu i w  pierwszych dniach marca 
b. r. rozpocznie się III. turnus kursów budowla­
nych, w  szczególności z zawodu betoniarskiego, 
ciesielskiego i murarskiego.

Wskutek starań ze strony kierownictwa kur­
sów, uzyskano wydatną subwencyę na wspomnia­
ne kursa ze strony tut. Komitetu Pomocy Żydów, 
polskich, tak, iż kierownictwo jest w  stanie ucze­
stników kursów obdzielić bezpłatnie narzędziami, 
polrzebnemi do pracy oraz podręcznikami etc. dla 
teoretycznego wykształcenia uczniów.

W kursach tych mogą brać udział tylko mie­
szkający stale w  Krakowie i posiadający zupełne 
utrzymanie u rodziców, krewnych lub t. p., gdyż 
kierownictwo nie posiada na ten cel funduszów, 
ani też nie posiada żadnego pomieszczenia dla 
uczniów.

Ze względu na ogromnie ważny cel tych kur­
sów tak pod względem narodowym, jakoteż go­
spodarczym i pedagogicznym, należy spodziewać 
się, iż na obecuy turnus, który rozpocznie się w. 
marcu b. r., zapisze się pokaźna liczba krakow­
skiej młodzieży żydowskiej, zwłaszcza, iż pozy­
skano obecnie szereg fachowo kwalifikowanych  
sił, jak inżynierów, architektów etc. dla prowadze­
nia tych kursów.

— Powołanie b. urzędników kontroli rachunko­
wości. Na podstawie ustawy z dnia 17 czerwca 
1919 r. „O spisie oficerów" powołani zostali do 
czynnej służby na czas wojny b. oficerowie naro­
dowości polskiej, ur. w  1879—1898, którzy należą 
do następujących kategoryi: 1. B. oficerowie inten-

żnu przygotowano, jeśli ani on gminy, ani gmina 
'ego je s* z e  nie znała? Owa „romantyczna żyłka" 
^odszepnęła mu pomysł, który zaraz wprowadził 
W czyn. Pozwolił przewodniczącemu i starszyźnie 
gminy wyjechać sobie naprzeciw i oczekiwać się, 
podczas gdy sam wchodził do miasta, okurzony, 
% grubym kijem w  ręku, jak niejeden z owych w łó­
czących się „gości". Chciał poznać i ocenić swoją 
przyszłą gminę „incognito".

Lekki uśmiech zadumania błąkał się po jego 
twarzy, kiedy wyszedł z przytułku i wszedł w  „u- 
liczkę". Zauważył, jak niejedno zdziwione spoj-

młodej 
.eńslwa

snmfcłej, nił 
; podobieńs

rżenie szło za nim, nie mogąc w  s 
postaci i całej istoty doszukać się 
do zbiedzonych „sznorerów". Ale o to w łaśnie mu 
chodziło i tego szukał.

Zarządca gminy, którego dom wkrótce odnalazł, 
przyjął go z ponurą miną. Był to mężczyzna bar­
dzo otyły ten Jorl Tąglęicht, któremu łusza cię­
żyła w  dnie upaine podwójnie, bo spełniał przy tem 
swój urząd.

— Przychodzicie zapóżno, gościu — oburzał się, 
nie spoglądnąwszy nawet na niego. — Goście 
przybyli przed Wami już Wam wszystko uprząt­
nęli. Tyłko jeszcze jeden „piet" (bilet) jest do od­
dania, ale tam nio będziecie mieli dobrej soboty.

— Wszędzie jest dobra sobota, gdzie jest pobo 
in a  gmina — odpowiedział młody rabin tonem 
spokojnej łagodności, wobec której musi ustać na­
wet najzjadliwsza niechęć.

Zarządca gminy przypatrzył się lepiej gościowi, 
zdaje się i on pojął, że tego włóczęgi jednak jego 
zniewaga dotknąć nie może.

_  Dobrze Wam życzę, gościu — rzekł trochę 
Wyprowadzony z równowagi. — „Piet", który trzy- , sposób. Jakaś przyjemna woń ■ 

w ręku, H m  *>. ffig&cycb [skwiąr^cego w gł$M ogąiskaj

ośmioro dzieci a Leizer Kollin jest ubogim czło­
wiekiem, nie wiedzącym często w  piątek, z czego 
by sprawić sobotę. Czy nie wolelibyście jeść u
mnie?

Pokój zarządcy gminy wskazywał dobrobyt. Pod 
siedmioramienną lampą stal stół, na którym lśniło 
się cziery ciężkich srebrnych lichtarzy, mających 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa oświecać 
znakomitą kolacyę. Ale i tym razem romantyczna 
żyika młodego rabina odniosła zwycięztwo.

Z podziękowaniem odmówił zaproszeniu zarząd­
cy gminy.

— Jeżeli przeznaczony jestem do tego ubogiego 
człowieka — rzekł — to pewno postara się, aby 
mię ugościć. Przyjmuję więc jego zaproszenie.

Wrażenie, jakie dziwnie dostojna postać gościa 
wywarła na zarządcy, było tak silne, że odprowa­
dził go aż do drzwi, żegnając go często jeszcze 
i dziś przyjętą formułą: „Wybaczcie". Był to za­
szczyt, jakiego żaden z „gości" jeszcze nie dostąpił.

I znów delikatny, zamyślony uśmiech okrążył 
usta młodego rabina. Czy czuł się zadowolony? 
Czy znalazł to, czego szukał?

Z trudem dotarł do małego, niepokażnego domu, 
w  którym miał mieszkać gospodarz, wypisany na 
„plecie". Znalazł go nareszcie, ukryty za innymi 
domami „uliczki", podczas gdy w  podwórzu, przez 
które przechodził, potknął się kilkakrotnie o grup­
kę dzieci, będących wedle jego przekonania po­
tomkami błogosławionego Leizera Kollina.

Wszedł do otwartej kuchni. Początkowo nie 
mógł nic odróżnić, to znaczy oezy jego niczego 
w  ciemnej przestrzeni, oświetlonej tylko płonącem 
w  głębi ogniskiem, rozróżnić nie mogły, zato inny 
zmysł, nos, podrażniło coś w  najprzyjemniejszy 
snosób. Jakaś przyjemna woń wydobywała się z

Zdawało mu się,

że nigdy w  życiu nie czuł przyjemniejszego po­
drażnienia zmysłu powonienia; po prostu oszała­
miało go. Bo jeśli się nie mylił, jeśli całe długo­
letnie doświadczenie nie było łataniną, to tam w  
głębi pacbły i gotowały się ryby w „sosie" — jego 
przysmak!

— Kto tu? — zapytał się. nagle kobiecy głos, na­
leżący zda się do młodej dziewicy.

— Ja — odpowiedział młody rabin, wszedłszy ■« 
pochyloną głową przez nizkie drzwi kuchenne. — 
Przynoszę „piet" na sobotę.

— Tak późno? — brzmiało w  odpowiedzi pra­
w ie że ze skargą.

Młody rabin mógł w ięc z owych dwóch słów  
poznać, że nie jest wcale mile widzianym: Mimo 
to przystąpił bliżej, i stanęli sobie naprz^iw : cza­
rująca, siedmnastoletnia, gorącem kuchennem za­
różowiona dziewica, i młody, o głowę od niej wyż­
szy rabin...

O w iele później, może w  jakie sześćdziesiąt łaf 
potem, opowiadał jeszcze dziadek, gdy był w  do­
brym humorze: nic w  św iecie nie potrafiłoby ga  
wówczas skłonić do ustąpienia z tego domu; nią 
miał żadnej litości dla skargi dziewczęcia; bo cho­
ciaż był wzruszony, czuł z całą żarłocznością, da 
jakiej wówczas był zdolny, że — te „ryby", które 
się  tam w  rądlu tak zachęcająco smarzą i skwier- 
ezą, jeść musi, choćby nawet Leizer Kollin z całą; 
rodziną miał z  lego powodu zginąć z głodu.

— Z całą rodziną — pytała się zazwyczaj pewna 
stara kobieta z medającym się opisać 
dwuznacznym uśmiechem...

Ciąg dalszy nai tągł

«—
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rowie* ^ n h n k ó w ó ści. Objęci powyższym ro2ka- 
feerh zgłoszą się dnia 2G lutego we właściwym  
JP. K. U., t. j. zamieszkali w  mieście Kraków*.-

. powiatach Kraków, Podgórze, Wieliczka, Bocłi- 
.iia i  Chrzanów — w  P. K. U. Kraków, celem pod­
dania tch przeglądowi lekarskiemu. Kto z powo lu­
bych nie stawi się w  oznaczonym terminie, będzie 
karany przez powszechne sądy karne więzieniem  
do iat 2, zaś w  obszarze, na którym obowiązuje 
Kodeks karny austr,. aresztem do lat 2.

— 24-godzinny czas pocztowy. „Monitor Polski" 
Ogłusza rozporządzenie min. poczt i telegrafów o 
Wprowadzeniu 24-godzinnego czasu w  służbie po­
cztowej i telegraficznej.

— Powołanie sił sanitarnych. „Monitor Polski'1 
podaje rozp. min. spraw wojskowych i min. spraw  
iwewn. w  przedmiocie powołania lekarzy (-ekl, 
[studentów (-ek), tudzież innych osób posiadają­
cych wykształcenie medyczne, do świadczeń oso­
bistych.

Art. I przewiduje, że do osobisiych świadczeń 
Wojskowych pociągnięte są osoby pici obojej od 
17—50 roku życia, które a) uzyskały dyplom lekar­
ski na uniwersytetach krajowych lub zagr., bez 
względu na to, czy złożyły egzamin uzupełniający 
czy nie; b) które ukończyły co najmniej 6 seme­
strów medycznych na uniw. kraj. lub zagr.; c) któ­
re posiadają wykształcenie na sanilaryuszy, fel­
czerów, dezynfektatorów, pielęgniarzy ilp. Art. II 
mówi: Osoby, pozostające w  państwowej i komu­
nalnej służbie cywilnej mogą być na wniosek mi­
nisterstwa zwolnione od obowiązku osobistych 
świadczeń wojskowych. Art. III. Osoby, w ym ie­
nione w  art. I, obowiązane są na wezwanie władz 
admin. I instancyi stawić się do niej celem doko­
nania imiennego spisu osobistego. Art. IV. Na oh 
szarze wojennym zestawienia spisów dokona wła­
dza wojskowa. Art. V. Osoby, uchylające się bę­
dą karane w  myśl ust. z 25 lipca.

— Związek inteligencyi polskiej urządza d. 22 
bin. (w niedzielę) o goclz. 8 wieczór w  sali Towa­
rzystwa muzycznego (św. Anny 2) wieczór dy­
skusyjny. Zostanie wygłoszony referat o ciężkicni 
położeniu inteligencyi i o środkach, dążących tak 
do poprawienia jej hylu maleryaincgo, jak i do 
przywrócenia jej wpływu na sprawy spbleezne.

— Paskarstwo zbożowe. Organa państw. Urzę­
du walki z lichwą skonfiskowały wczoraj na Ryn­
ku Kleparskim ■Józefowi Kopciowi z Prądnika 
Czerwonego 800 klgr. pszenicy, którą sprzedawał 
po paskarskich cenach.

— Pa skórze tytoniowi. Przeprowadzono rewi- 
zyę w  mieszkaniu Szymona Nideckiego, lat 34 
i Władysława Szewily, lat 28 w  Ludwinowie, u któ 
rych znaleziono około IG kg. tytoniu przeznaczo­
nego na pasek.

Kradzież futra. W kawiarni Pytla przy pl. Fran­
ciszkańskim skradziono p. Perl hercowi futro war­
tości 10.000 K.

—■ Kradzież śledzi. Policya aresztowała Jana 
Bugajskiego i Feliksa Budaka/5 którzy kradli na 
dworcu kolejowym z wagonów śledzie i sprzeda­
w ali je po 2.50 K za sztukę \ylaścicieloin sklepiku 
spożywczego w  Krowodrzy Józefowi Brasiowi 
i jego szwagrowi Walentemu Worytkiewiczowi. 
Po przeprowadzeniu w sklepie rewizyi, podczas 
której skonfiskowano około 1000 szluk, areszto­
wano obydwu paserów. Okazało się, że na dwor­
cu skradziono 25 beczek śledzi, a około 200 beczek 
rozbito, i znaczną część śledzi z nich skradziono.

— Ze strychu domu przy ulicy Wawrzyńca skra­
dziono na szkodę p. Allerhanda bieliznę i garde­
robę wartości 10.000 kor.

— Z kroniki policyjnej. Ze strychu domu przy 
ul. Lubicz 1. 12 skradziono bieliznę, wartości 
10.000 kor.

— Z garażu automobilowego przy ul. Siemi­
radzkiego 1. 19, skradziono 3 gumy automobilowe 
.wartości 10.000 kor.

Repertuar teatru miejsk. im. Juliusza Słowackiego
W niedzielę 22 b. m. po poł.: „Tartuffe" Moliera, 

wieczór: „Zrzędność i przekora" Fredry, „Panna 
mężatka" Korzeniowskiego.

Repertuar teatru miojskiego powszechnego.
W niedzielę 22 b. m. po poŁ: „Białe fartuszki", 

Wieczór: „Baron cygański".
Repertuar teatru „Bagatela."

Niedz. pop, „Miss Hobbs", wiecz. „Twarz i maska" 
Repertuar operetki w  „Nowościach".

5v niedz. pop. „Rozwódka", wiecz. W esoła wdówka 
Repertuar teatru żydowskiego.

Niedziela 22. popoL „Ofiarowanie Izaaka".
Niedziela 22. lutaąo wiecz. „Kowal Jeakel",

— iO iuit

t t o M u a m .
Za rubr>k  ̂tą rMakeya nla oripowtfida.
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W poniedziałek dnia 23 b. m. odbędzie się W śftłi 

kahału przy ul. Krakowskiej o godz. 7 wiecz.
WSPÓLNE WALNE ZGROMADZENIE

Ź. T. S. „Jutrzenka" i Ż. R. K. S. z porządkiem 
dziennym: Złączenie obu klubów.

Ze względu na aktualność sprawy upraszamy 
o niezawodne przybycie wszystkich członków.

Regina Guttman 
Milówka

zaręczeni w  lulym 1920.

Lecm Frost 
Bielsko

3324

Sabina Straus Hersch Storch
Sonczyk Czernina

zaręczeni w  lutym 1920.
3317

Sekcya kulturalna Org. kobiet żyd. w  Tarnowie 
serd. gratuluje swojej współpracowniczce p. Pau­
linie Spiegel z okazyi jej zaręczyn z p. B Munkie- 
rem z Warszawy.

Naszemu k. tow. i koledze Jakóbowi Bellerowi 
z Grodziska, z okazyi jego zaręczyn z p. Różą Ralh 
z Leżajska, serd. gratuluje
Markus Stempel Sailelman, Siisskind i Schimmcl.

3319

Członkowie Komiietu pomocy Żj-dów polskich 
w Łańcucie gratulują swemu prezesowi p. Getz- 
low i Druckerowi z okazyi zaślubin syna jego p. 
Dra Abrahama Druckera z p. Rachelą Hochmau 
z Rzeszowa i zamiast telegramu ofiaruje dla bie­
dnych 200 K, a na fundusz nar. 50 K.

3320

Z okazyi zaręczyn kuzyna naszego p. Izaka Ka­
narka z Rudnika z p. Basią Endówną z Rozwado­
wa serd. gratuluję

Kuzynki Kanarek z Radomyśla.
3321

Z okazyi zaślubin naszej bylcj prez. Hani Ilal- 
pern z p. Mojżeszem Kranzlerem serd. gralu- 
lacye

Stow. Sapha-Berura w  Radymnie.
3322

Z okazja zaręczyn p. Arona Briiha z p. Klarą 
Betzówną serd. gratuluje

Kom. lok. Org. syońskicj w Radymnie.
3323

Do zaręczyn naszego tow. H. Storcha z Czer­
nina z p. Sabiną Slrausówną serd. gratuluje 

Stow. „Tikwath-Izrael oraz Komisja Fund. nar. 
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Z  ycidju.
Wolność prasy. Jak donoszą „Lebensfragen" w y­

toczono proces red, Janowi Hemplowi, ponieważ 
w  swem czasopiśmie „Spółdzielcza" umieścił 
artykuł „Co zjada armja". Red. Hempel oskarżo­
ny jest na podstawie 128 art. kodeksu karnego.

Zwalczanie przemytnictwa. Dziennik ustaw  
Rz. P. ogłasza ustawę z dnia 19. grudnia 1919 o 
przyznawaniu nagród za pomoc w  zwalczaniu 
przemytnictwa, według której przyznawane będą 
niezwykle wysokie nagrody za wykrycie lub uję­
cie przemytnika względnie za przytrzymanie to 
w arów  przemyconych.

'Aaftowero W Doryfiławsktwfi i  % lego powodu za-> 
rządy przedsiębiorstw naftowych zawiadomiły 
warszawskie władze centralną że składają ze sie- 
bie wszelką odpowiedzialność za wykonanie za* 
mówień wewnętrznycn i  na eksport.

Nowe czasopismo. Na zarządzenie władz zasta­
nowiono tygodnik „Inzer Weg". W tych dniach 
ukaże się nowy organ partyi „Ferajnigte" — 
„Der najer Weg".

Dalsze otwarcie ruchu telegraficznego w e wseh. 
Galicyi. Lwów, 19 lutego. PAT. Dyrekcya poczt 
i telegrafów komunikuje: Wskutek rozszerzenia 
obszaru Dowóuztwa Okręgu Generalnego Lwów; 
na daisze wschodnie powiaty byłej Galicyi, do­
zwolony został prywatny ruch telegraficzny aż 
do wschodnich granic powiatów: Radzieehów, 
Kamionka Strumiłowa, Złoczów, Brzeżany, Pod­
hajce, Buczacz, Zaleszczyki, Sniatyn i  Kossów. 
Dla prywatnego ruchu telefonicznego obowiązuje 
nadal dotychczasowa linia demarkacyjna.

Przywłaszczenie 96.000 mk. z kasy wojskowej.
Czytamy w  lwowskim „Wieku Nowym": Prze 

szlo tydzień temu Kazimierz Łukaszewicz, poi* 
chorąży 4-go lubelskiego baonu etapowego w  Wiła 
nie, otrzymał rozkaz podniesienia 96.000 mk. z ka* 
sy wojskowej w  Baranowiczach.

Łukaszewicz rozkaz spełnił i  pieniądze podjął, 
lecz zamiast do Wilna, z pieniądzmi te mi powę­
drował do Warszawy.

Znajomy jego zaprojektował nabycie w Pozna­
niu rozmaitych ai tykułów spożywczych (sacha­
ryny, mydła itp.) i  sprowadzenie tego wszystkie­
go do W arszawy, gdzie teraz będzie można sprze­
dać z bardzo pokaźnym zyskiem.

Zachęcony ponętnemi perspektywami, — Łuka­
szewicz zawarł układ ze swym znajomym i ua 
przedsięwzięcie przeznaczył 75 tysięcy marek z 
podniesionej przez siebie sumy.

Znajomy udał się natychmiast do Poznania, 
a tyYnczasem Łukaszewicz wynajdując rozmaite 
powody opóźnienia powrotu listownie i telegrafi- 

j cznie uspokajał przełożonych i zapewniał, że lada 
; dzień przybędzie do Wilna. Tymczasem na okre- 
j ślony termin spólnik z Poznania nie powrócił, a 
i tern samem i L. terminu powrotu do Wilna nie 
I dotrzymał. Wszelkie motywy usprawiedliwiania! 
i pobytu swego w W arszawie wyczerpały się -■
I i ostatecznie władze sądowo-śledcze aresztowały;
; wczoraj l  ukaszewicza, przy którym znaleziono!
| 21 tysięcy marek z sumy 96 tysięcy. W nastęg- 
i slw ie został także aresztowany wspólnik jego

L. oskarżony o przestępstwo służbowe osadzo- 
j ny został w  więzieniu; sprawrę skierowano da 
! wojskowych władz prokuratorskich, 
i Fundusz na rzecz sierot — ofiar wojny i  pogro­
mów we wschodniej Europie. Celem uczczenia pa­
mięci zmarłych Rozalii i Mirusi L ew itą zainieyo- 
wała rodzina Lewite fundusz na rzecz sierot-ofiai', 
wojny i pogromów w e wschodniej Europie. Sie­
roty te w  miarę możności mają być przewiezione 
i wychowane w  Palestynie. Rodzina Lewite zło­
żyła na ten cel na razie mk 100.000 (sto tysięcy)* 
Rzeczą specyalnego komitetu będzie podjęcie sze­
rokiej akcyi i agitacyi w  Europie i Ameryce ce­
lem powiększenia tego funduszu do rozmiarów, 
odpowiadających ważności i wielkości sprawy.

Do czasu organizowania tej akcyi i ukonstytuo­
wania komitetu uprasza się o nadsyłanie ofiar na 
ręce p. Leona Lewite (w W arszawie ul. Moniuszki1 
Nr. 9), lub do redakcyi pism żydowskich, w  któ­
rych wykaz ofiar będzie ogłoszony.

Koniec karnawału we Lwowie. Dyrekcya 
policyi wydała rozporządzenie, mocą którego 
zabronione zostały wszelkie bale, rauty i wie-* 
ezory taneczne po dniu 17 lutego br.

Wskutek zakazu policyi nie odbędą się wię­
cej zapowiedziane i projektowane zabawy ta­
neczne.

Posłow ie Potoczek i Majcher wywiezieni na ta­
czkach z Nowego Sącza. Z Nowego Sącza donoszą, 
że wczoraj wybuchł tam strajk kolejarzy, wsku­
tek braku chleba i mąki. Wstrzymany został ruch 
osobowy i towarowy na przestrzeni Nowy-Sącr—* 
Tarnów. Po nadejściu % wagonu mąki, przysła­
nego przez robotników krośnieńskiego zagłębia 
naftowego, uchwalono podjąć pracę z terminem 
do poniedziałku rano. Posłów chłopskich, Po- 
toczka i Majohra, jadących do W arszawy, aatrzy- 
mali w  Nowym Sączu kolejarze, rozgoryczeni na 
paskarzy chłopskich i  wśród okrzyków: „Precz 
z wyzyskiem 1“ w yw ieźli na taczkach poza miasto.

— Wypłata polskiej pożyczki państwowej. Pro­
centa od polskiej pożyczki państwowej za czas od 
1 listopada 1919 do 1 maja 1920 wypłacać będą 
wszystkie urzędy podatkowe do 30 marca br. Na 
żądanie wypłacać będą także kapitał aa umorzone 
asygnaty markowft.



— konkurs na kolei. Dyiekcya kolei w  Krako­
w i# przyjmie około 30 ukończonych prawników  
(uito w  charakterze koncypientów (X kl. rangi 
P. K. P.), jużto w  randze wyższej w  miarę kwali­
fikacji. Reflektanci winni wnieść ostemplowane 
podanie do dyrekcji kolei państw, w  Krakowie 
tło końca lutego br. Bliższych informacji udziela 
biuro 1. 132 dyrekcyi kolei państw, w  Krakowie 
w soboty w  godzinach urzędowych.

Rada gospodarcza dla krajów plebiscyto­
wych przy komisyi międzynarodowej w Cie­
szynie została utworzona przez powołanie po 
3-cli członków z każdej narodowości zamiesz­
kującej kraj plebiscytowy. Zadaniem tej rady 
jest fachowe opracowanie wszelkich kwestyi 
gospodarczych dla Śląska przez fachowców z 
wszystkich dziedzin gospodarczych i przygo­
towanie już zupełnych wniosków dla komisyi 
międzynarodowej dla zatwierdzenia i wprowa­
dzenia w życie.

Kontrola graniczna w Cieszyńskiem. Od 
czasu przybycia komisyi plebiscytowej do Cłe 
szyna wykonują poprzednio milicjanci wojs­
kowi a obecnie organa cywilne na wszystkich 
mostach i drogach ścisłą kontrolę co do wy­
wozu z okręgu plebiscytowego do Polski. Przy 
wywozie czy to środków żywności czy też in ­
nych artykułów codziennego zapotrzebowania 
z Śląska wschodniego do Polski należy się. za 
opatrzyć w zezwolenie magistratu w Bielsku 
przy pakunkach do 5 kg., przy wyższych ilo­
ściach udziela takiego zezwolenia Urząd wy­
wozu i przywozu w Cieszynie. Przedmioty nie 
pokryte zezwoleniem ulegają konfiskacie.

Ropczyce. (Kor. wŁ). Jeden z dzienników kra­
kowskich podar kilka dHi temu różnicę cen cukru 
między W arszawą a Krakowem, podając, że w 
W arszawie płaci się za funt cukru 4 mk. 20 fen., 
a w  Krakowie za 1 kg. 40 kor. Słusznie podniósł 
ów  dziennik, że różnica taka wymaga wyjaśnie­
nia. .O w iele boleśniej jednakże uderzyć musi je­
dną część mieszkańców, mianowicie ludność ży­
dowską naszego miasta, jeżeli wyłącznie ludności 
chrześcijańskiej wydaje Składnica Kółek rolni­
czych, jak donieśliśmy w  „Nowym Dzienniku'1 
Nro 37 z 8 b. m., cukier rzekomo „chrześcijański" 
po 30 kor., a ludności żydowskiej cukier „żydow­
ski" po 44 kor. — wyraźnie czterdzieści cztery — 
za 1 kg. Jestto jeszcze jeden dowód pieczołowitej 
opieki urzędów aprowizacyjnych na prowincji 
nad Żydami.

Za iwlata.
'Oświadczenie byłego prezydenta republiki fran­

cuskiej w  sprawie wydania Niemców. Poincaie 
na przyjęciu w  urzędzie gminnym w e Vienne-la- 
,Ville tak się w  tej sprawie wypowiedział: Pow in­
niśmy domagać się od zwyciężonych Niemiec, aby 
W zupełności wypełniły warunki pokoju przez 
siebie podpisanego. W chwili obecnej stał się ten 
nkład pokojowy przedmiotem drobiazgowej dy- 
skusyi, którą ja uważam za niedopuszczalną. Na­
stajemy na dotrzymanie przez Niemców waru 
ków rozejmu, lecz dalecy jesteśmy od tego, by 
chcieć ich narazić na niepotrzebne szykany. Na­
ród francuski jest wspaniałomyślny i nie ck^e 
wykorzystać swego zwycięstwa. Szkody w y zą- 
dzone przez wojnę są straszne i dlatego Niemcy 
nie mogą zwolnić się od odpowiedzialności. N a­
ród niemiecki, który tę katastrofę spowodował, 
musi teraz sam ponieść skutki swych działań.

Ministrowie francuscy wracają do swych za- 
wodów prywatnych. B yły minister spraw zagra­
nicznych, Stefan Pichon, objął napowrót pojadę 
naczelnego redaktora dziennika paryskiego „Pe­
tit Journal" i  został zamianowany przewodniczą­
cym 6ypdykatu prasy paryskiej. Asdrzej Tmóieu, 
który w  gabinecie Clemenceau był ministrem dla 
spraw anwnicyi, w rócił do redakcji tygodnika 
„iilustratioii". Ł. Ktołz, który w  kiiku minister­
stwach francuskich byl ministrem skarbu, pod­
jął czynności adwokackie, a „Figaro" donosi, że 
na wokandzie spraw, które w  łutym b. r. mają 
być prowadzone w  sądzie paryskim, jest także 
proces, w którym jedną rtrooę zastępuje p. łtłwtz.

Amerykanie podróżują. „Daily llaii"  zamieścił 
w  onegdajszym numerze ciętą satyrę, wytnimzo 
ną przeciw obecnej pod różo nwmil Amerykanów, 
nazywając ich  „walutowymi obieżyświatami". 
Różnice walutowe sprawiają, 4e Yaofces, w ypeł­
niwszy swój portfel dolarami, przybywa da An­
g lii i  wykupuje tutaj co się  tylko da kupić, aa 
czem w yw ozi co może za Ocean, ohwaląe sobie
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spekułacyi walutowej korzystają Francuzi i An­
glicy w  Niemczech, w  Austryi i w  Polsce. Ale 
i nad Francuzami i Anglikami tryumfuje już Jan­
kes... swoją walutą. Bo Amerykanie wyjeżdżają 
teraz tłumnie do Francyi takie, gdzie przebywa 
ich obecnie kilkadziesiąt tysięcy.

Tćatry w  bolszewickiej Rosyi. Pewien dzien­
nikarz angielski, który niedawno temu w ió d ł  
z Rosyi, a zawsze interesował się głównie spra­
wami teatru, tak pisze w  „Daily Mail" o teatrach 
w bolszewickiej R osyi: Zastanowiło mnie to, gdym 
pierwszego wieczora w  Moskwie odwiedził jeden 
z tamtejszych teatrów, iż publiczność z galciyi 
i parteru przedkładać musiała u wejścia bilety, 
wydawane przez „Radę ludową dla sztuki i kul­
tury". Były to bilety bezpłatne i na miejsca te nie 
wpuszczano innej publiczności. W lożach nato­
miast widziałem zgoła inną publiczność: wystro­
jono pauie, błyszczące klejnotami, panowie wc 
frakach i smockingach.

W Petersburgu zwiedziłem kolejno wszystkie 
teatry, stwierdzając wszędzie wysoki ich poziom 
artystyczny. Pochodzi to może stąd, że komisa­
rzem ludowym dla sztuki i kultury zamiar.ovva 10 
Maksyma Gorkego, a ten powierzy! zarząd tea 
Irów w  Petersburgu żonie swojej, Annie Audic- 
jewnie, która jest wybitną aktorką i jedną z maj 
inteligentniejszych kobiet, jakie w  Rosyi pozna­
łem. Co mnie wszakże przykro dotknęło w  tea 
trach „bolszewickich", to to, że publiczność z ga- 
leryi i parteru pali swoje fajki podczas przed 
stawienia, a dym unosi się w  sali teatralnej tak 
gęsty, jakby w  szynkowni nadbrzeżnej u nas, gdzie 
zbierają się najordynarniejsi marynarze.

Smutny objaw czasu. W ostatnich dniach popeł­
niono w  Wiedniu kilka samobójstw, których przy­
czyną była nędza głodowa. Pewien terminator 
zabił się dlatego, że od dłuższego czasu nie mógł 
najeść się tak, aby nie czuć głodu. Inny wyskoczył 
z okna czwartego piętra, lękając się ostatecznej 
nędzy. 72-letnia kobieta powiesiła się z obawy, 
że będzie musiała niebawem umrzeć śmiercią gio 
dową.

Ministrowie i  działacze ukraińscy pozostali w  
areszcie przez całą aobę. Uwolniono ich dopiero 
za złożeniem przyrzeczenia, że nie opuszczą Ka­
mieńca. W areszcie zatrzymano jedynie generała 
lfobzę.

Co było przyczyną tego kroku czynników pol­
skich jeszcze nie wiadomo. Nie jest wykluczor.em, 
że stało się to bez wiedzy rządu warszawskiego. 
Według relacyi ukraińskiego biura prasowego, 
zast. przewodniczącego misyi dyplomatycznej w  
W arszawie wręczył ministrowi spraw\ zagr. 
Patkowi notę w  powyższej sprawie.

Nowa linia kolejowa Libanon-Trypolis. Nieda- 
iwno otwartą została nowo ■wybudowana linia ko­
lejowa z Libanonu wzdłuż wybrzeża do Trypolisu. 
Linia ta powstała nakładem kapitału francuskiego

W obronie Armeńczyków. „Neue Zuricber Ztg.“ 
donosi, iż międzynarodowy komitet Czerwonego 
Krzyża zwrócił się W płomiennej odezwie do pre­
zydenta i mieszkańców Stanów Zjednoczonych z 
gorącą prośbą, aby uczynić wszystko możliwe dla 
zabezpieczenia nieszczęśliwym Armeńczykom ży­
cie, niezawisłość i wolność. Odezwę powyższą 
podpisał prezydent międzynarodowego Czerwo­
nego Krzyża Edward Ravilłe.

Tajemnicze znaki. „Dailly Mail" donosi, że od 
pewnego czasu wszystkie stacye telegrafu bez 
drutu otrzymują tajemnicze znaki Hiezrozmniale, 
pochodzące z wielkiej odległości z poza atmosfery 
ziemskiej. Wśród rozmaitych znaków powtarza 
się często litera S alfabetu Morse‘a. Astronom 
Marconi, interwiewowany przez „Dailly Mail" nie 
zaprzecza, że znaki mogą pochodzić od jakiejś pla­
nety, jaka jest ićli przyczyna, twierdzić nie może. 
Prawdopodobnie jednak zawdzięczamy je jakimś 
wybuchom na słońcu. Profesor Instytutu katoli­
ckiego w Paryżu, zapytywany o zdanie przez 
„Echo de Paris", wyram i jednak w  tej/m ierze 
powątpiewanie. Wybuchy na słońcu możnaby od­
czuć w  aparatach, lecz nie dałyby liter, zaś hypo 
teza planet zamieszkałych jest również krucha.

 ó----------

Z Patertiwy.
TEA TR  H EBRAJSK I W  PA L E ST Y N IE .

Z Jerozolimy donoszę londyńskiemu brum 
koresp.;

Unia, 3 Mycami a br. odbyło  się  tu  zebranie 
członków  stow arzyszeni* teatralnego. Przewo ­
d n iczy ł Ifcr. ł le r r i. P ostanow iono stw orzyć  
grupy aktorów zaw odow ych, płatnych-, Vtó- 
rzyby w szystk ie sw oje s iły  i  zdolności oddań  
sztuce teatralnej. P ow ołano fachow ców  ? za- 
grp,r>,'v jako dyi—k w ó w .

Jak wiadomo ofiarował1 W ostatnim Czasią 
major Boise'-,ild (1.000 funtów szterlingów nu' 
wybudowanie teatru hebrajskiego w Paleslya 
nic. . V

TYDZIEŃ PALESTYŃSKI W J A F ł l ~l,
„Haarec" palestyński donosi, że komisya. fundu­

szu narodowego w Juffie urządziła tydzień 
styński celem zebrania fuuduszów na założenia 
miasta ogrodniczego imienia Dra Maksa Nordaoa. 
Sama Jaffa zebrała 4C0 funtów egipskich.

Również stow. „Makabi" rozpoczęło agitacyę na 
fundusz budowy miasta ogrodniczego. W tygodniu 
palestyńskim odbył się także wieczór muzyczny, 
urządzony przez „Makknbi" na dochód miasta 
„Nordau". *~

POLÓW RYB W PALESTYNIE. *
Pozwolenie na połów ryb w jeziorze Kine- 

relh i w miastach portowych Akko, Hnjfa I 
Jałta, oddaje się prowizorycznie w dzierżawę
na przeciąg roku lub trzech lal.

JEMENICl.
Kasa chorych w Rechobolh rozszerzyła swój 

zakres działania także na dzielnicę Jetnenitów. 
Praca w tym kierunku ujawniła ciężkie waruu 
ki, wśród jakich żyją Jemeriici. Choroby szerzy 
się w zastraszający sposób. Pomoc bezzwło­
czna jest konieczna gdyż kasa chorych nie po­
siada dostatecznych środków.

JĘZYK HEBRAJSKI W PALESTYNIE.
Komendant rządowy sv Palestynie pułkownik* 

Start, polecił radzie krajowej, by od nowego 
roku tureckiego tj. od marca br. wszystkie li- 1 
rzędowe pisma krajowe były drukowane też w 
języku hebrajskim.
B. GOLDBERG JUDZIE IN) PALESTYNY.

Znany działacz syonislyczny p. Boris Gold- 
berg ma przenieść sic około świąt wielkanoc­
nych do Palestyny, gdzie zostanie kierownikiem 
biura wydziału delegatów (Yóaad hacirim) w 
Haifie.

MUZEUM NUMIZMATYCZNE PRZY 
„BECALEL‘U“

Przy szkole dla przemysłu artystycznego „lse 
calel‘ w Jerozolimie zostało założone także in. 
i. muzeum numizmatyczne, mieszczące się w 
osobnej ubikacyi. Dzięki ofiarności mieszkał:-. 
ców żydowskich w Palestynie obejmuje zbiór 
cenne i rzadkie monety żydowskie z najdaw­
niejszych czasów.

Posiadacze cennych okazów, chcący je ofia­
rować dla muzeum ,,Bccałela“, mogą je zło­
żyć w Biurze palestyńskiem w Krakowie.

Dział gospodarczy.
Żelazo podrożeje w  Ccechach. Pismo „Tribuna-’ 

zbliżone do rządu czeskiego donosi, że na targu 
i w  hutach daje się odczuwać brak żelaza walco­
wanego i  blachy, z  powodu którego może nadejść 
na przedsiębiorstwa żelaza znaczna kryzys w  naj­
bliższych miesiącach, jeśli rząd nie wyda zarzą­
dzeń zaradczych. Z tych powodów' nosi się mini­
sterstwo dla robót publicznych z zamiarem 7,vk vs  
wywozu żelaza i blachy z Czech w  najblć. .i 
czasie. Zakaz ten spowoduje u nas znaczne >.od- 
uryższeni# tego tak niezbędnego produktu, albo­
wiem u nas w  kraju produkcja hut żelaznych jest 
minimalna i ani w  części nie pokrywa zapotrze­
bowania krajowego.

Węgle górnośląskie pod kontrolą francuską. 
Komisya międzynarodowa na Górnym Śląsku za­
mierza Wprowadzić ścisłą kontrolę co do wywo > 
cu węgła a kontrola ta ma być wykonywana przez 
przez oddział komisyi składającej się z Francu­
zów, którzy mają się zastosować ściśle do posta­
nowień traktatu pokojowego.

Nafta galicyjska w  ręce amerykańskie. Z Lon­
dynu aadeszła wiadomość do prasy warszawskiej, 
że znane tow. amerykańskie „Standard Oil Com­
pany" prowadzi obecnie % Rządem polskim roko­
wania w  celu nabycia na wdasność całego terenu 
naftowego Małepeisce. Wiadomości te nie zo­
stały dotąd oficja ln ie zdementowane i mogą a ty­
le odpowiadać prawdzie, że kapitały amerykań­
skie już nabyły kilka prywatnych przedsiębiorstw  
naftowych na w łasność i  szukają dalszej korzyst­
nej lokaty, wągl. tmkytków bardzo korzystnych ze 
względów »a dęprecyacyę naszej waluty w łdo- 
slinku do doląrji.



paAstwowe!.
1 [Wafszawa. 21 lutego. (PAT) Minister skar­

bu wniósł do Sejmu projekt ustawy w przed- 
łniocie wypuszczenia 5% krótkoterminowej i 
6% długoterminowej, wewnętrznych pożyczek 
państwowych. W motywach projektu zazna­
cza minister, iż dalsze pomywanie wydatków 
państwowych w drodze wypuszczania znaków 
pieniężnych wymagałoby nierównie większych 
cmisyi oraz powodował oh >, wskutek wzrasta­
jącej deprecyacyi waluty markowej polskiej, 
niewymownie groźną dla państwa sytuacyę. 
Jedynie wypuszczenie pożyczki państwowej po 
Zwoli państwu w ciągu dłuższego czasu na po­
krycie niedoborów budżetowych, bez ucieka­
nia się do coraz to nowych emisyj markowych 
grożących beznadziejną inftacyą i depreeya- 
cyą waluty. Ministerylun skarbu uznało za 
Wskazane, aby pt/odłożyć projekt emitowania 
pożyczek państwowych we wysokości 6 m iliar­
dów marek polskich, z czego około 2 miliardy 
zostaną użyte na wykup pożyczki państwowej 
z 1918 roku. Pożyczce długoterminowej przy­
znano pewne specyalne przywileje, mianowi­
cie przyrzeczono niekonwertowaifie jej przed 
1930 rokiem, oiaz zapewniono zastosowanie 
przy przeliczeniu na przyszłą walutę polską 
60% wyższego niż dla innych zobowiązań kur­
su przerachowania. Pożyczka krótkotermino­
wa 5% ma być wypuszczona na termin 5 letni, 
obłigacye m ają być wypuszczane seryami po 
20 milionów marek każda, a procenty płatne 
za każde półrocze z dołu w dniu 1 m aja i 1 li­
stopada każdego roku. Pożyczka długotermi­
nowa do sumy 3 miliardów, jednak ze stopnio­
wą wplata jej wciągu 4’ lat, wypuszczana być 
ma seryami po 20 milionów. Procenty byłyby 
płatne za każde półrocze z dołu dnia 1 marca 
i 1 września każdego roku. Obłigacye pożyczki 
długoterminowej mają wszelkie prawa papie­
rów, mających papilarne bezpieczeństwo.- ------ V— o-----

Wiedeńska centrala dewiz ma być zniesiona. 
Taki wniosek przedłożyła grupa posłów Zgroma­
dzeniu narodowemu w  Wiedniu, a w  uzasadenie- 
lći! lego wniosku naprowadzono, że centrala de­
w iz ani nie potrafiła nabyć potrzebnej waluty 
zagranicznej, ani też utrzymać kurs koron na pe 
whej wysokości, natomiast wyrządziła znaczną 
szkodę gospodarstwu społecznemu.

k c s t i ,

Q KRAKOWSKA
Akcjjo bcn/iows:

Bank Fi ztmysiowy  ............ 600'—
„ Hipoteczny ' . .  ....................... 740—
„ Gal. dla handlu i przemysłu . » , 600'— 

Gal. Ziemski Eank Kredytowy . . . .  530'— 
Ga!. Bank Ludowy dla rolnictwa i handlu 2S0*—

P.hcyG Tow. Lr,r;d!. I przem.:
Po U!-: i o Tow. hand!   » . 440'—
H?.r.di. Spółka akc. „Inipes* . .  « ■ . '—*—
/,)<;! tir*, c w s k i    ■ 1200'—
„l'.o:rieaż“ fabryka maszyn rolniczych . . —*—
F.-ibr. PorŁland-Cementu, Szczakowa . . —.—
„Górka" fabryka cementu . . . . .  1150'—
Gu!. akc. Zakłady Górn. Siersze . . . .  1875'— 
„Tepege" Tow. dla przedsi^b. górniczych 1850“—

Wafiuty i dewizy:
Marki niemieckie

2  2-5-go L «F E £® ,
ofiar.

Ruble car kie po ICO rb. • 
Ruble carskie po 5C0 rb.„ dumakie » . .  .
Doicry cmcryk. .  * . ,
Lei rumuńskie » • * «
Liry włoskie
Berlin . . . . . . . .
Praga . .  • . • .

252— 
235— 
240—  
65—  

215-—

235-— 
225*—

ią tla n o trancaL c,
640—

640'—
570— 560—

480— 465—

W -

1200—
1925.— —•—
1950—

262— 253, 259
245—
250— 244, 245 .

75—
225—

245— 242, 240
235— 230—

-tO-

Ostaftrt* teltaramy.
BYŁY .WŁADCA NIEMIEC NA .WYSPACH 

ANl Y LSKlClI .
Lyon. PAT. Radio krakowskie. Di ienniki 

francuske p u d a  ją, że Irolaiidya, zniewolona 
notą koalicyi, wyznaczy ostatecznie slalc miej­
sce pobytu dla byłegm władcy Niemiec. Wybór 
padnie prawdopodobnie na jedną z wysp ar­
chipelagu Antylskiego,

w a r u n k i  p o z o s t a w i e n i a  Ko n s t a n t y ­
n o p o l a  t u r c iy i.

Wiedeń 20 lutego (Telef.). Rząd turecki został 
Uwiadomiony, że pozostawienie Konstantynopoa 
|tr*jr Turcyi zależy od układów * Armenią.

Zapeszcie.
Zabójstwo i mord na niewinnych' i bezbYoh- 

nych oto wieści, jakie nas z Węgier dochodzą. 
Z Dunaju łowią rybacy dzień w dzień trupy— 
z lasów wyciągają chłopi zabitych, a wzdłuż 
rowów kolejowych, leżą biedne, pokaleczone 
c ia ry . Tak mści się łiungaria clcricans na 
swych najlepszych i najbardziej jej oddanych 
obywatelach —• mści się na nich za zbrodnie 
i szaleństwa kilku ludzi. — Jedyną ich winą, 
zdaje się być — że nie należą do lderykamo- 
reakcyj.iego obozu, W nich, n i  e w sobie szu­
kają obecni panowie przyczyny strasznych 
klęsk, jakie spadły na Węgry. -.

Zapominają zupełnie, iż swoją polityka gnę­
bienia tak nai odów zamieszkujących Węgry, 
jak ludu roboczego i rolnego — doprowadzili 
Węgry da ruiny politycznej — a obecnie chcąc 
odsunąć od siebie uwagę — wskazują nieje­
dnokrotnie na najlepszych obywateli — jako 
na sprawców nieszczęścia.

Mord i pożoga, szubeniea i więzienie, oto są 
drogi — któremi kroczą Fryderychy, Iluszary 
i Horihy i ta cała ,,chrześciańsko“-reakcyjna 
klika — której jedynynn ceiem jest zatrzyma­
nie władzy w swojem ręku i zdławienie wszel­
kich odruchów wolnościowych i liberalnych. 
Znaczną część ofiar tej kierykalno-politycznej 
mordowni stanowią Żydzi — owi pionierzy 
madziaryzmu, zupełnie zasymilowani, któ­
rzy od wieków służyli wiernie swej ojczyźnie— 
bogactwo i kulturę w kraj ten wnieśli i nic po­
za Węgrami nie widzieli.

Serce ściska się na wspomnienie tych licz­
nych ofiar, które w tak haniebny sposób ze 
świata schodzą.

Czyż nie wygląda na żart i ironię oświadcze­
nie Korthyego, że winnych pociągnie do odpo­
wiedzialności, kiedy w tej samej chwili zbro­
dniarzy do godność, podnosi i urzędy im roz­
daje.

Przed kilku dniami doniosły gazety, że na 
drodze z TTeszburga do Gyor zniknęła nagle 
w niewytłumaczony sposób cała rodzina rabi- 
nacka, że w tej samej okolicy zniknęło rów­
nież kilkunastu Żydów.

Kiedy urzędnik zjawił się w Gyor celem 
zbadania sprawy — otrzymał od kierownika 
zawiadomienie, że jeśli w krótkim czasie nie 
opuści miasta — spotka go los Żydów.

Pan Hortliy — przyrzeka karać i to surowo
— sprawców — burmistrz miasta Gyor dalej 
jednak urzęduje.

Frzed kilkoma tygodniami zamordowano 
sekretarza party i k o c . -dem. Mikołaja Czerno- 
clia — przed paru dniami, wyłowiono z Duna­
ju redaktora „Nepszawy*1, człowieka umiar­
kowanych poglądów i spokojnego. Siedem ran 
w głowie — oko wybite, nogi związane i ka­
mienie w kieszeni'wskazują na sposób walki...

Stosunki, jakie obecnie panują na Węgrzech
— przypominają najgorsze czasy macedońskie
— lub ukraińskie. Nikt — kto nie należy do 
obozu rządzących — nie jest pewnym życia. 
Więzienia są przepełnione, szubienica pracu­
je — a biała gwardya szuka i znajduje ofiary.

A świat patrzy na to spokojne. Świat cywi- 
iizow any — któryby był w sianie porządek tam 
zaprowadzić.

Najwyższy czas, aby ludzkość przeciw gwał­
tom tam panującym zaprotestowała 1 rządy 
swe do energicznego wysląpehia przeciw tym 
„fanatykom" zmusiła. -----

Uregulowanie J«ug i 
tureckiego.

Paryż. PAT. Radio krakowskie. „Petit Pa- 
risien" omawiając przeciwieństwa w łonie Ra­
dy najwyższej w Londynie, pokreślą konie­
czność dla Francyi uregulowania długu turec­
kiego, w którym wierzytelność Francyi sięga 7 
miliardów.  ̂ ' * " ~ - •

Warszawa* PAT* Komisya skarnowo- łfd&s 
żćtowa pod przewodnictwem Głąbiń: kiego o* 
bradowała w ciągu dalszym nad rządowym
projektem zaciągnięcia dwóch pożyczek, jednej 
krótko, drugiej dl ago-terminowej, po trzy mi­
liardy, razem 6 miliardów marek. Po długiej 
dyskusyi komisya przyjęia ■ pewnemi zmia­
nami projekt rządowy co do obu pożyczek i 
ustanowiła Dr. Rząda referentem.

Komisya współdzieicza pod przewodnictwem 
ze starszeństwa Dra Tarnawskiego odbyła ze­
branie konstytuujące, na którera obrano pre­
zesem koraisyi Dr. Putka, wiceprezesem Dra 
Adama, a sekretarzem Sybiłłę. Komisyi przy-i 
dzielony został projekt ustawy o kooperatyw 
wach wspóldzielczych, opracowany przez mi-i 
nisteryum skarbu. Projekt ustawy ma zasląpió 
dotychczasową ustawę niemiecką, obowiązuw 
jącą w byłej dzielnicy pruskiej, oraz austrya- 
cką w byłej Galicyi, nadto ma zaprowadzić 
porządek prawny w ciałach kooperatyw ni 
obszarze byłej Kongresówki, która nie ma do' 
ląd potrzebnych norm ustawowych. Projek^ 
ustawy opracował profesor uniwersytetu kra-i 
kowskiego Dr. Stanisław Wróblewski. Refe-, 
rat poruczono Dr. Adamowi. Projekt będzie 
pierwszą ustawą o mieszanym cnarakterzt 
prawnym prywalno-publicznym, obowiązują 
cą w calem państwie. Postanowiono powołał 
do udziału w obralach ekspertów; teoretycz-i 
nycli i praktycznych.

Komisya aprowizacyjna pod przewodnodnR 
ctwem posła Mierzejewskiego wysłuchała re- 
feratu posła Gdyka o stanie aprowizacyi mias^ 
większych. Po wyjaśnieniach rządu komisya 
doszła zgodnie do wniosku, iż Ministery imt 
aprowizacyi winno udzielić miastom wydat­
nej pomocy. Komisya wezwała rząa, aby do-, 
dwóch tygodni przedstawił plan wyżywienią 
ludności na okres gospudarczy 1920—21,

O UZYSKANIE OBYWATELSTWA POL­
SKIEGO.

Warszawa. PAT. Jak donosi „(iazeta W ar- 
szawska“, w ostatnich czasach napływa do)' 
ministra spraw zewnętrznych dużo próśb q 
uzyskanie prawa obywatelstwa polskiego sto­
sownie do uchwały Sejmowej. Sprawy te nie| 
są jeszcze rozważane, ponieważ Ministerstwo 
nie przygotowało jeszcze przepisów wykonawH 
czych do tej ustawy,

GENERAL BRUSIŁOW NA CŻELE CZER­
WONEJ ARMII,

(Teł. wł.) L.Echo de Paris" przynosi tele- 
gram Agencyi Hawas, wedle którego pełnomo­
cnik dyplomatyczny Anglii w Moskwie, któryj 
niedawno przybył do Warszawy, potwierdza,’ 
że generał Brusiłow stoi na czele czerwonej ar­
mii, która ma ewentualnie rozpocząć działania 
wojenne przeciw Polsce.-

ZWOŁANIE NOWEJ KONFERENCYI 
...... POKOJOWEJ,

Kraków, 21 lutego. Radio PAT z Wiedm a| Biu, 
ro kor. donosi z Paryża: Podług wiadomości pa  
dcnycli przez waszyngtońskiego korespondent^ 
„Echo de Paris“ utrzyn.uje się w  tamtejszych ko  
łach politycznych przekonanie, że konieczne bedzr 
zwołanie nowej konferoncyi pokojowej, aby spor*' 
ne kwestye ureguhować i  poddać rewizyi te cząścf 
traktatu pokojowego, które odnosz" sie do spraw 
gospodarczych Niemiec.

OBWOŁANIE PtWLOW PRZES WYBORG 
W  ROSYI.

Wiedeń. PAT. donosi: Biuro koreepond. doaosl
z Moskwy. Na podstawie postar''wiania ustawy* 
wedle której wyborcy każdego czasu mogą otP 
wołać swoich posłów, jeżeli ci ich zdaniem n il 
bronią dostatecznie ich interesów, zostało ze so< 
wietu moskiewskiego w  ciągu roku 1920 od woń? 
nych 400 posłów i zastąpiony ch przez nowo wy­
branych* '
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i dla inwalidów
Konkurs.

W żyd. Ominie wyzn. 
obsadzenia posada

w Białej jest cli.

kantora.
Starający się jest obowiązany do sprawo­

wania wszelkich funkcyj kantora oraz do pro­
wadzenia chóru, jakoteż częściowego zała­
twienia spraw kancelaryjnych Gminy.

Znajomość języka polskiego w słowie i pi­
śmie wymagana. Wysokość rocznych docho­
dów połączonych z wykonaniem tego urzędu 
wedle umowy.

Podanie z dokładnym opisem i dowodami 
dotychczasowej działalności należy jak naj 
szybciej zwrócić do Zarządu żydowskie; 
Gminy wyznaniowej w Białej koło Bielska

1658
l i i  Gmina wyzn. w iii!

koło Bielska.

Z
t Dom Spedycyjny

„KURYET
Józefa Czerwińskiego
w Podgórau, ul. NscIwMitAKca 24.

Twłeftn Nr. M l. 1041

przyjmuje wszelkie przesyłki lewa­
rów w zakres spedytorski wchodzące.

♦  Nadto kursuje wóz spedytorski po-
♦  wyższej firmy w celu natych- 
\  miastowego odwiezienia

towarów tta dworce 
j wysłania 

jako
♦  m  t-s KUCYKA PSSPilSZISY. >:4- e
♦  <

zdolnego, z dłąższą praktyką po- 
it.jjimiŁu szokuje pierweza gorlicka fabryka 
świoc, roydłtt i sody Langsam, Sommer i 
Rubinowiez w Gorlicach. Zgłoszenia w kan- 
celaryi fabryki w godz. urzędowych 1623

Fachowiec poszukuje 163:

\S U  &x.y
z gotówką K eoo.boo—1,000.000, celem uru­
chomienia handiowc-przemysłowego przed 
ok-biorćtwa we wschodniej Galicja.

* iśsres pewny. Kolosalne widoki.
Oferty pod *Włókno*, Przemyśl Poste-resL
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ZĘBY SZTUCZNE
nswet połamane

kupuję
ulica Zygmunta Augusta L. 5

(front L piętro, wprost schodów) 
od 10—12 przed poł. i od 4—7 po południu

ŹĄPZmOM KLIENTELI 2M>©iC ( 2YMISĄS 0 %'W0 »%VŁSM W FABRY7& M&iSł ODDKIfct

n ®  p R i E m m m w y w m m
1553 -  K A P E L U S Z Y  DAMSKICH

w fc d łtis  n a jn o w s z y c h  modtoSi

M f f l  U l  W I E N E R ,  S t a d o m  5.

IGŁY
KHiflisiatfisasfflMHatadia

d ©  p o ń c z o s z n i c z y c h  wszelkich sytfte-
mów, fabryczny okład eseasi c o  maszyn a a  s ty d a

Józef Goldman, Warszawa, felad&cklch 6
(m«w»)o2 Ka5i3tsia) Tolełen $&8-7,3. 1602

poszukują Bracia Klein, Kraków, Lubicz 3.

Urzędnika 1 praktykanta
poszukuje Dom Bankowy, Karola Gottlieba, 
Rynek 11. Zgłoszenia tylko listowne. 1648

N iesikaula
składające się z 3-ch 

fortem w
okoi i kuchnią z kom- 

rodmieściu

n fia n i
w dzielnicy żydowskiej. Zgłoszenia list. pod 
.Zam iana" do Adm. Nowego Dz. 3314

Przybory do gorsetów us
W wielkim wyborze po cenach przystępnycli 
poleca M. KREIDEN, W arszawa, fiow dipM  6.

\ t
: PEERW$XA

FABRYKA WE-DLIrt
KOSZERNYCH

a 0 s . s p i  m
K r a f c Ó W ,  f ó & K O W S f c a l  5 .

1010

poleca przedwojennej jakości kiełbasę, 
salami cielęcą węgierską, paryską, 
weroneską, pasztetową ud.; szynkę: 
wołową, cielęcą i westfalską; mostek 
wołowy i ozor wędzony po przystę­
pnych cenach, hurtownie i częściowo.
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Generalna reprezentacya fabryki perfum, artykułów 
kosmetycznych i mydeł toaletowych fabryki

Caiderara i Bankman, Wiedeń*

Haitrntmi «W. flpMU Wjdmmd^ m Kmkraiw
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